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Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 


Prenumerata wynosi: 


Miejscowa w Krakowie. . . . rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2  [. 
— we Lwowie . . . . m „ 8 n » 50.25 n bo? 
Pocztą w państwie Austryackióm „ „ 24 kę n », 20. 25 

do Prus i Rzeszy niemiec. „ tal. 17 sgr, 2 - tal. 4 sgr. 8 h tal. 1 sr. 16 
„ Francyii Anglii . . . „ fran.108 tran. 27 » fran. 10 
4 „ Belgii Włoch iSzwajcaryi „ 80 $ £ $ 5 


Listy z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administrącyi „Czasu.* — Idsty reklamacyjne 
niezapieczętowane, ni ulegają frankowaniu. — Eistów niefrank: y 


owanych nie przyjmuje się. 


Mękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
na „CZAS* 

od igo Października 1868 

w. Krakowie: 
rocznie, > półrocznie, / kwartalnie 
złr. BQ.— złr. AQ.— złr. 5.— 
MĘ Prenumeratę miejscową przyj- 
muje tylko bióro Administracyi 
„Czasu i księgarnia p. Józefa 


miesięcznie, 
złr. a. 


Czecha. 
Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
i czni kwartalni miesi 
EE Teu ok 000 "PETE orui A Ele 


Prenumeratę przyjmują: 

We Lwowie: w Ajencyi „„CZASU* p. Aleksan- 
der Piątkowski przy placu Katedralnym pod 
L. 31. 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22 

W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 
pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
w kraju i za granicą. i 

Prenumerata liczy się tylko od 1go każdego mie- 


Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre- 
numeracyjnych i wyrażne wypisanie nazwiska i miej- 
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego. 


Cena s CZASU“ za granicą, ogłoszona jest w ty- 
tule każdego numeru. K 


Kraków 3 pażdziernika. 


„Precz z marzeniami!“ wyrzekł niegdyś Ce- 
sarz Aleksander w Warszawie do zgroma- 
dzonego czoła obywateli kraju. Po dopełnie- 
niu aż do dna srogich następstw tej złowro- 
giej zapowiedzi, w chwili gdy przebywa znów 
Cesarz rosyjski w tej Warszawie, niedawno 
jeszcze stolicy dziś mieście gubernialnem, 
dziwnie przypominają się owe słowa, które 
w obec minionych wypadków i przeprowa- 
dzanego nieubłaganie od lat pięciu syste- 
matu zupełnie w odwrotnem winny być ro- 
zumiane znaczeniu. 

Wówczas zwrócono te słowa do życzeń 
narodowych, do nieopatrznych porywów. lub 
przedwczesnych żądań narodu, który nie 
chciał dla częściowych „korzyści, materyal- 
nej ulgi i pozornych ustępstw, wyrzec się 

> pamięci przeszłości i marzeń przyszłości... 
Dziś inne tu roją się marzenia, najśmielsze, 
jakie kiedykolwiek w historyi stawiano. Dziś 
rzeczywiste stosunki podkopywane dla uto- 
pii, dziś tu snują marzenia niebezpieczniej- 
sze, które jeśli usprawiedliwia siła — to 
logika i polityka potępia, nie mówimy już o 
moralności. 

Zmiszczenie narodu, wytępienie religii, co- 
fnięcie cywilizacyi — =: oto marzenia, jakie 
z fanatyzmem rewolucyonisty przeprowadza 
dzisiejszy rząd rosyjski w Polsce. Unifika- 
cya narodowa przez pochłonięcie Polski przez 
Rosyą; nnifikacya, że tak powiemy religijna 
w państwie nietylko za pomocą schizmy, 
i przez przymusowe do niej nawracanie ka- 
tolików, lecz nadto przez zaprowadzenie |u- 
rzędowego sóboru katolickiego w Petersbur- 
gu. I pod względem spółecznych przeobra- 
żeń a raczej socyalnego wywrotu równie są 
śmiałe marzenia, jakie przynoszą dziś do 
Polski organa rządowe rosyjskie. Porywcze 
marzenie narodu, przed którem ostrzegał Ce- 
sarz Aleksander, utonęło w potoku krwi i 
płomieni. Lecz: od lat pięciu nieprzerwanem 


Czy w istocie może programat rządu sta- 
wiać wytępienie całkowite narodu z zastą- 
pieniem go inną, nieznaną jeszcze kreacyą ? 
czy zwycięstwo katolicyzmu przez schizmę, 
a polskości zrusyfikowanie zupełne nie jest 
tylko czczem marzeniem, które dlatego, że 
poparte przez siłę, do jakiegoś czasu spro- 
wądzać może klęski wszelkiego rodzaju, 
konwulsyjne drgania, okrutne czyny, środki 
równie szkodliwe tak dla gnębionego jak i 
dla państwa, w imię którego gnębią? Lecz 
pomimo całego wysilenia materyalnej prze- 
mocy — jest pewien kres rzeczywistości, o 
który tego rodzaju marzenia rozbić się za- 
wsze muszą. Dlatego w obec pobytn Cesa- 
rzą Aleksandra w Warszawie, powtórzymy 
jedno tylko tak pamiętne słowo:  Piecz 
z marzeniami !... Bo jeśli nienależało odbierać 
wówczas wszelkiej nadziei uzyskania swo- 
bód i praw przynależnych i owem słowem: 
precz z marzeniami! do rozpacznych pchać 
naród czynów, — tak dziś reformatorom 
rządowym, komisyom urządzającym, i wszy- 
stkim tym, co chcą wykorzenić religię, ję- 
zyk, narodowość, spółeczne podstawy, ma- 
rzycielom nihilizmu, fanatykom nowej Ro- 
syi, urzędowym apostołom. socializmu, rewo- 
lucionistom w mundurach czynowników — 
dziśby już. ostatni czas było powiedzieć : 
precz z marzeniami! aby uchronić ol- 
brzymią monarchię od zgubnych torów, na 
jakie wiedzie marzycielstwo przemocy. 


Czytelnicy zadziwią się nieco, gdy im po- 
wiemy, że o wywiezieniu księdza Wincen- 
tego Popiela, biskupa płockiego do Nowo- 
grodu (Weliki Nowgorod), które nastąpiło 
z Płocka 28 sierpnia r. b. a z Warszawy 
nazajutrz pociągiem petersburskim kolei že- 
laznej, mieszkańcy Warszawy dowiedzieli 
się, a raczej dowiedzieć się byli powinni 
dopiero 23go września. W tym bowiem dniu 
dopiero przemówił o tym wypadku Dziennik 
Warszawski, organ rządowy; ale na to, aby 
powiedzieć „jak się rzecz miała,* zasięgnął 
rady moskiewskiego dziennika  Birżewija 
Wiedomosti. Ciekawe to faktum brzmi jak 
następuje: 


Gazety zagraniczne nie przestają jeszcze mówić 
o zesłaniu biskupa płockiego Popiela, i jak zwy 
kle, przedstawiają tę sprawę w fałszywem świe 
tle; rzecz zaś miała się, podług Birżewych Wiedo- 
mosti, jak następuje: „Od czasu panowania Ka- 
tarzyny II, to jest od sta prawie lat, istnieje w 
Petersbarga koleginm rzymsko-katolickie, składa- 
jące się z deputowanych wszystkich dyecezyj 
rzymsko-katolickich w Rosyi, Cel tego kolegium 
zależy, nie na mięszaniu się do spraw dogmaty- 
cznych katolicyzmu, lecz jedynie na rozstrzyganiu 
spraw administracyjnych, dotyczących w jakim- 
kolwiekbądź względzie kościoła rzymsko-katoli- 
ckiego. Takie właśnie sprawy oddawane są temu 
koleginm do roztrząsania. Kurya rzymską nie u- 
znawała nigdy tego kolegiam, lecz przekonawszy 
się, że nie padnżywa ono swej władzy i żę rząd 
ruski nie pobudza go do tego, dozwoliła tej kwe- 
atyi iść swoim trybem i jaż więcej nie prote- 
stowała. Obecnie, z przekształceniem Królestwa 
na prowincyę Cesarstwa, biskupi polscy obowią- 
zani są także posyłać swoich delegatów do kole- 
giam petersbargskiego. Lecz biskup płocki nie u 
czynił zadosyć temu przepisowi, skutkiem czego 
usunięty został na czas jakiś od obowiązków i 
zesłany do miasteczka położonego po za obrębem 
jego dyecezyi.* 


Część literacko - artystyczna. 


DUCH OSWIATY!. 


—— 


„.. Dziennik odkrycia Ameryki — Archiwum tynieckie, 
n Wodu wary--woda budę* 


(Dokończenie). 


i dof 

Bardzo wiele możny minister wszech spraw 
książę Meternich namyślił się przecie do utwo e- 
nia biskupstwa taraowskiego — 3 Na Wyposażenie 
onegoż prócz Muszyńszczyzny pIzez0aćzono opa- 
ctwo niegdyś Tynieckie. Wskutek czego nakazano 
przejrzenie dokumentów odnośnych i przepisanie 
ioh z ścisłuścią urzędową! — Okazało BiQ, „że w 
Wysokim c, k, rządzie alias gubernii galicyj8 iej 
W pośród całego dostojnego, grona Gubernialratów 
1 wszego di stojeństwa podrzędnego, nie było ta- 
kiego, coby umiał czytać bazgraniny Śp. pisarzów 
koronnych polskich kreślone inkaustem żółtym na 
skórach baranich, Robotę więc oną — zresztą na- 
wet niegodną Gubernialrata, a nawet konceps- 
raktykanta jego, zawsze pełaego nadziei — u- 
chwalono poruczyć „pisarzowi: askima płatnemu 
dziennie. Boć przecie panu Bielowskiemu, Pawli- 
kowskiewu, Batowskiemu i spółce ich piśmiennej, 


[aie można było powierzyć pism, które się stały 


obernialno - urzędowemi. Więc plenis titulis? Dr 
tropel ij zat gubernialoy na odstawce, a wów- 
czas pisarz dziennie płatny, odebrał polecenie prze- 
pisania dokumentów. Cała Wysoka Rada rządo- 
wa lwowska jednogłośnie uznała go za jedynie 
azdolnionego, a zresztą — nie mogło mu szkodzić 
odpisanie dokumentów polskich, gdyż i tak był 
skompromitowaoy i w odatawce. 
Niestety i pan Stropel nie podołał zadania — lecz 
jako człek dowcipny poradził sobie. Podzielił 
dokumenta na czytelae i zupełnie nieczytelne! — 
Czytelne odpisał i kazał sobie dobrze zapłacić; 
najstarsze zaś pisane gotyką, nazwał zupełnie 


nieczytelnemi (penitus tlegibilia) i zwrócił jako |Ży 


szpargały niepotrzebne. Nie wszystkie jednak, 
bo najstarsze trzy, po 10 dukatów jeden! ku- 
pił... lecz nie powiem kto. Podobizny ich na ka- 
mienia odrobione, i wytłoczone dokładoie, bę- 
dą Jeszcze w ręku księgarzy lwowskich, A prócz 
odczytania pism urzędowo nieczyteloych, gdyby 
szydło z worką wygląda z nich dowcip Śp. kBię- 
dza Szczygielskiego, opata ongi Tynieckiego, któ- 
ry w wydaniu kodeksu swego posługiwał się do- 
kumentem podrobionym, dla dobra klasztora swe- 
go, co przyczyniło wiosek i wsi bezmała 23. Re- 
Syysoki Rade aban | | 
soka a uzo 
y * Stropla pochwaliła awszy doskonałość 


racy p ) udżoność” ióg0 j 
odii, a oryginały oddawszy - po FA f o 
regestratury, odpisy podała sądowi, | 


Kraków 4 Października — Niedziela. 


Rok 1868. 


Prenumeratę przyjmują: sima 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ ulicy Różannój w domu pod L. 428 
tudzież wszystkie Urzęda pocztowe. para it å 
Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za o : od wiersza drobnego t) za 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za nastopne mjes keri pa za opłatą należytości 5 sapar 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 
Prenumerstę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „Czasu“ p. Aleks. Piątkowski 
przy placu Ka nym pod L. 31. — w iedniu p. A. elk Woliżeilo 22. — ka Francyę i Anglią 
w Paryżu W, pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du pont de Lodi Nr. 1. — Zaś tylko ogłoszenię 
w Wiedniu, w Hamburgu, w Fr e n. M., w Berlinie, w Lipsku i Bazylei (Szwajcarya) pp. Haa- 
senstein & Vogler — w Berlinie p. A. Retemayer i p. Rudolf Mosse, Friedrichsstrasse Nr 60 — w Frank- 
furcie nad Menem p. G, L. Daube & Conk, m E 2 LB. Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke 
eund. 


zp — po =x S 


kiem inaczej opiewa okólnik, w którym za- 
wiadujący sprawami obcych wyznań (przy- 
pominamy, że katolicyzm jest obcem w Pol- 
sce wyznaniem, bo wszystko już dzieje się 
w imieniu Imperii i prawosławia) — p. Mu- 
chanow, zawiadomił konsystorze dyecezyalne 
w Królestwie Polskiem o sprawie i depor- 
tacyi biskupa Popiela. Akt ten którego ty- 
tuł czyli adres, i podpisy są w języku ro- 
syjskim, nosi datę 18/30 sierpnia 1868 r. 
do Nr. (który zachowamy dla siebie), a osno- 
wa jego dosłowna, jest następująca: 


Najwyższy rozkaz o wyborze członków z tutej- 
szych dyecezyj do St. Peteraburgskiego Rzymsko- 
katolickiego kollegium, był zakomunikowany prze- 
zemnie do wykonania wszystkim zwierzchnikom 
dyecezyj, w tej liczbie i Biskupowi Płockiemo. 

Od biskupa Popiela otrzymałem odpowiedź, w 
której bez względu na to, że St. Petersburgskie 
kollegiam istnieje od r. 1801, biskup twierdził, że 
to jest nowa instytucya, w której on mie znaj- 
duje możebnem własną władzą przyjąć udziała; 
prócz tego zapominając, że wszystkie postanowie- 
aia i rozporządzenia dotyczące kollegiam, zależą 
wyłącznie od decyzyi Najj. Pana i nie potrzebują 
bynajmniej zgodzenia się na to rzymskiego dwora 
biskup Płocki stauowczo oświadczył, że nie przy- 
stąpi do wyboru członka, bez oddzielnej na to 
decyzyi Papieża. 

Pomimo danych Ma objaśnień, przekonywa- 
jących o zapełoej bezzasadoności podobnych rekla- 
macyj, Biskup Płocki upornie odmówił spełoievia 
Najwyższej woli, podając za konieczny waranek, 
poprzednie zgodzenie się Jego Swiętobliwości. 

Rząd w żadnym razie nie może pozwolić, ażeby 
jego prawa były mięszane z przepisami kościel- 
nemi, tem mniej może on pozwolić, ażeby wyko- 
nanie rozporządzeń zwierzchniej władzy zależało 
od dowolnych roznmowań pojedynczych osób. 

Dla tego dostrzegając w postanowieniu przyję- 
tem przez Biskupa Płockiego uporne nieposłu- 
szeństwo Najwyższej woli, podlegające w każdym 
razie najsarowszej karze, J. W. Hrabia Namiestoik 
rozkazał bezzwłocznie wydalić Biskupa Popiela 
% dyecezyi Płocziej i deportować go na zawsze. 

W obecnej chwili Biskup Popiel nie znajdaje się 
już w granicach Królestwa. 

O powyższym stanie rzeczy poczytuję sobie za 
ubowiązek zawiadomić J. W. Pana z rozkazu 
J. W. Jenerała Feldmarszałka. 

(podpis) Zawiadający Muchanow. 
Naczelnik sekcyi A. Kamenskij, 


To już co innego „jak usunięcie na czas 
jakiś od obowiązku i zesłanie do miasteczka 
po za obrębem dyecezyi*!. Ale bo też jakże 
Dziennik Warszawski mógł tak daleko szu- 
kać wiadomości, u jakiegoś tam moskie- 
wskiego dziennika, kiedy był u źródła, a 

Muchanow w Warszawie wie wszystko 
tak dobrze skoro to pisał, nie mówiąc już 
o tem,że Biskup u niego w Warszawie jako 
więzień :noc;całą przepędził.... Okólnik brzmi, 
powtarzamy, inaczej: to już „deportacya* i 
„na zawsze*, to już terroryzm, prawdziwie 
moskiewski nacisk na innych przez wywie- 
zienie na Sybir. To zwykłe w Rosyi por- 
wanie biskupa, ale nadto okólnik dowodzi, 
że rząd nic przeciw Biskupowi Płockiemu nie 
miał, prócz tego, że się Najwyższej woli sprze- 
ciwiał i na Synod wysłać nie chciał. Czysta 
to więc religijna sprawa bez żadnej polity- 
cznej przymieszki! Ba, gdyby była, jakżeby 


ją był książę Gorczakow... . przepraszamy.. |lepszego kompendium historyi ojczystej ka- 
p. Muchanow wyzyskał !... żdy wiedzieć musi. 

Po dokumencie świeżo przez nas ogło-| Zostawmy jednak na boku tok obrad nad 
szonym, po liście kardynała Antonellego do|tym przedmiotem, a dorzućmy z naszej stro- 
przełożonego Synodu petersburskiego, Bi-|ny słowo za poprawką p. Hallera, która 
skupa in partibus: Staniewskiego, z rozkazu |zwraca przedłożenie Komisyi, domagając się 
Piusa IX pisanego, zbytecznem byłoby wy- | zastosowania ustawy do naszych spółecznych 
kazywać, jakie było stanowisko Biskupa Po- | stosunków. Równouprawnienie, o ile w za- 
piela wobec Stolicy Apostolskiej w kwestyi |sadzie uznanem być musi, bo już je same 
owego Synodu, do którego wysłać swoich |ustawy państwa nakładają, w zastosowaniu 
delegatów się wzbraniał. Jakie zaś byłojuledz winno modyfikacyom koniecznym, ja- 
zachowanie się tego czcigodnego wyznawcy, |kich nasze stosunki wymagają, jakoteż obo- 
powie nam Gazeta Augsburska, o katolicyzm |wiązująca zresztą i ustawa gminna. Prze- 
nie podejrzana. Pisze ona: mówienie p. Komisarza rządowego już tego 

Akt gwałtu dokonany ostatniemi czasy na Bi- dowodzi, że nie jest EIA 
skapie Płockim, dowodzi, że wszystko, co niektó-ļ Sprawy na przedłożenie ministerstwa zgodzić 
re dzienniki mówiły o zamiarach względniejszego | Się zasadniczo, lecz że potrzeba oznaczyć 
postępowania z dachowieństwem katolickiem, jest| granice równouprawnienia w reprezentacyi 
całkiem fałszywe. Biskupa Popiela  przyareszto- | wminnej odpowiednio do miejscowych sto- 
wano bez żadnego poprzedniego sądowego śledz- | srnków. 


twa, i deportowano za to, że odmawiał wysłania ~ a 
delegata do tak zwanego Synodu katolickiego], Strona moralna i spółeczna tej sprawy 
który stosownie do rozkazów rząda rosyjskiego, bardzo daleko sięga. Chodzi tu wprost o za- 
wykonywać ma w kościele katolickim w Polsce|chowanie cechy chrześciańskiej w reprezen- 
przed drosciowitiam powelady kaj. ap Warr] oc oz gain Boru! dokmachanogoj-aby 
z PF" 
a Namiestnika bi Dagi; który użył sadi przy teoretycznem przyjęciu zasady bez zał 
kich sposobów intymidacyi, aby go zdecydować | Względnienia stosunków we wszystkich gmi- 
do wysłania delegata na Synod. Między ionemi|nach małych miast i w wielu gminach wiej- 
w. hr. = py A pue w može skich ludność starozakonna, taką materyal- 
rozkazom rządu, Chociaz jest 0isKupem tolieckim. i ieni i i 2 
Biskup mu sonein „W DASD kcściel- KÓW rme eie a „sect e mad z środ 
nych, nigdy! Jako biskup katolicki wioienem po-|,. dała labotaSibo cła władzy dla sie- 
słaszeństwo jednemu tylko naczeloikowi, a tym bie wyłącznie, i 
oaczelnikiem jest Jego Swiątobliwość Papież!| Jeżli znachodzą się przeciwnicy zachowa- 
Cóżbyś Wasza Ekscellencya,: jako jenerał rosyj-| nia religii państwa, to z pewnością nikt się 
ski odpowiedział osobie, któraby go namawiała |nję zgodzi, aby odebrać cechę chrześciańską 
do nieposłaszeństwa gh Cesarskiej Mości a pa-|ghgłęczeństwu, w którem ludność staroza- 
oojącemn monarsze? Odpowiedziałbyś  hrabio: k itak Z 5 f 
Nigdy! Tęż samą daję odpowiedź, chociażby maieļ S9nna stanowi taką mniejszość, lecz nieogra- 
miano natychmiast na Śmierć prowadzić jak da-|niczona w prawach, łatwoby mogła wyrobić 
pan wosp om świętych a zza Tak się|sobie monopol w autonomicznym zarządzie 
zakończy a rozmowa, po store) postanowiono a-|  Nierachować się z tem niebezpieczeństwem. 
resztować Biskupa Płockiego i dokonano deportacyi. 7 wt położeniem, w chęci dorównania li-- 
beralizmowi wiedeńskiemu przyjąć bez zmia- 
1 A j vök ny przedłożenie ministerstwa, byłoby to dzia, 
Mimo że spieramy się z przeciwnikiem, |łąć przeciwko zasadzie równouprawnienia 
często się zdarza, że niepostrzeżenie przej-|byłoby to dopomódz monopolowi. 
mujemy odeń jego obyczaj, wady lub za-| Nie trzeba także tracić z oka uwagi, że 
lety. Tak się ma nieco z naszym stosuh-|tąka nadana przewaga Izraelitom w gminie 
kiem wobec liberalizmu wiedeńskiego i reichs-| wywołaćby mogła reakcyę ludności już i 
ratowej, konstytucyjnej centralizacji. Dopo- |tak rozdrażnionej predominacyą żywiołu, któ- 
minamy się usilnie a słusznie o wyzwolenie |ry tyle ma środków exploatacyi spółeczeń- 
z pod tego opiekuńczego wpływu, który nie|stwa. Znieść pierwej trzeba odrębności spó- 
znając stanu kraju, stosunków i właściwości |łeczne zanim się przystąpi do. zupełnego 
naszego położenia, według swej jednakowej | uprawnienia gminnego. 
dla wszystkich normy mierząc prawa i swo- 
body, nie może odpowiednio zadowolnić na- 
szych potrzeb. Tymczasem tak często w kro- 
ju sukni przez nas uszytej przypomina się 
moda reichsratowa. Nawet czasem w 
wodach teoretycznych, wygłaszanych na Sej- 
mie przypomni się owa woń czczego libera- 
lizmu wiedeńskiego. A sama bojażń, aby nas (2) Komisya hudżetowa przedłożyła Sejmowi 
w Wiedniu nie poczytano za zacofanych i|sprawozdanie w przedmiocie zapomogi dla pogo- 
nieliberalnych, często każe utaić wzgląd na|rzelców miasta Stanisławowa i ianych miast 
ppc AA K arera E aka tMi oeaan A a ba ad 
Weżmy sprawę będącą przedmiotem ob- czaltowo 18,000 złr. z fuoduszów krajowych do 
rad sejmowych, sprawę udziału izraelitów | rozporządzenia Wydziału krajowego. 
w reprezentacyi gminnej i zniesienia istnie-| Poseł Ziemiąłkowski zdał sprawę z czyn- 
jących ograniczeń. Bez uwzględnienia naszej | ności swych w Stanisławowie, dokąd na pierw szą 
ustawy gminnej i naszego pod względem wieść o klęsce tego, miasta mt krąg był wraz z 
kwestyi żydowskiej: tak wyjątkowego poto: | 0,280030 wozem x ramienia Wydziała kra- 
s y! ży ) a IF go p jowego. Skreślił on obraz całego nieszczęścia, ja- 
żenia — na przedłożenie ministeryalne od- |kjemu ulegli mieszkańcy Stanisławowa. Całe mia- 
powiedziała Kkomisya, dorądzając zupełne | sto spłonęło, tak, iż przedmieścia tylko pozostały. 
zniesienie tych ograniczeń. W Izbie zaś zna-| Sześć tysięcy mieszkańców pozostało bez dachu 
leżli się mowcy z teoretyczną obroną spra-|' chleba. P ZYD wszy ik Stanisławowa, rozdał po- 
ró udrawnienia;: która -pod-wzgięd seł Ziemiałkowski z danych mu na ten cel 3000 
wy rownoup j p Siedem | zir, przez Wydział krajowy, w pierwszćj zaraz 
teoryi jest już ogólną zasadą; dowodzący o |chwili 1000 złr. na zaopatrzenie pierwszych po- 
tolerancyi w Polsce, o której z pierwszego |trzeb ubogich głodem zagrożonych pogorzelców. 
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gestraturze może przez omyłkę wymarcują (aus- 
merzem..) archiwnm Tynieckie; nuż podjeżdżać c, k. 
fiskusa tj. rzeczników skarbu koroonego galicyj- 
skiego. Fiskus wniósł niedostateczność przechow- 
ku w regestratarze, a Wysoka Rada guberska na- 


kazała oddać tea kłopot pana Strońskiemu do 


ścisłego przechowania w księgozbiorze Akademii, 
gdzie — nawiasowo rzekłszy — odbywał się coro- 
czny sejm galicyjski stanowy... o którym zamil- 
czeć wolę— gdyby o Ryczywole.... 

Stroński szepnął do ucha śp. Aleksandrowi Ba- 
towskiemu, a ten nuż go prosić, żeby pokazał; 
ouż męczyć, żeby dał odpisać. Z postrachom bo- 
żym! zezwolił, ala jemu tylko samemu i pod swem 
okiem. Tak więc krytym sztychem i w wielkiej 
tajemnicy odpisał Batowski 52 dokumenta naj- 
ważniejsze; między którymi nie mało penitus- ile- 
gibilia |... Stroński był przygotowany na ciężkie 
śledztwo , bo to nie żarty czytać Ags za nieczy- 
telae uznane ! Pocieszał go jednak Dr Wurzbach 
wówczas pisarz księgozbioru dziś e. k.radea i wje- 
enik koronny i przełożony księgozbiorów i archi- 
wów ministeryalnych, kawaler kilku orderów — 
więc już nie zaszkodzi wyjawienie, że należał do 
figla tego... 

_ Aż tu naraz ni z tego ni z owego wybucha kon- 
stytacya r. 1848 w marcu. Dzisiejszy redaktor 
Narodówki stojąc na nowym fortepianie w salo- 
nie p. Tomasza Kulczyckiego, krawea redaktora, 
wygłaszał ją ludowi, obeasami peując  politarę 


Literaci wyśledzili to i nuż dmuchać: że w re-|świeżą, co p. Tomaszowi zatruwało radość kon-| Czasy się zmieniły !| — Znowu żądania głośne: 


trzymał ogień plutonowy 


stytucyjną; nieboszczyk Dzierzkowski 2a% z bal- | „Oświaty dla wojska!“ Od piechoty oficery w sa- 
konu przemówił do ladu wobec wojska stojącego | dzani na konie, a naczelny wódz głośno wobec 
w pogotowiu— więc wybuchł okrzyk: niech żyje|narodu czeskiego wypowiedział, że oświata to 
Rada narodowa, gwardya narodową, dzienniki, | zbawienie. z 

kokardy, komitety, kocie muzyki itd. — a jako| Oświaty! woła Rajchstag! — oświaty! wołają 
bywało zwykle na zakończenie wybuchło: bom- |sejmy i Rady powiatowe!— oświaty w niebogłosy 
bardowacie! żądają drużyny ad hoc zgromadzone. 

Nie myślę wydawać monografij konstytucyi| Wszyscy zaś wołający podobni do onego mły- 
lwowskiej, lecz gdyby jednak jaki dziennik we-|oarza w Staromieścia rzeszowskim, który stojąc 
soły zamówił, możebym dostarczył strony zaku- | na łotokach wysebłych wołał: Ej! wody na młyn ! 
lisowej nie zawsze tragicznej. Lecz wracam dof Młynarz ów wie przynajmniej, że potrzebuje 
bombardowania. wody —i wodę czerpie z pod koła. Dotąd potrze- 

Hetmaoił we Lwowie baron Hamerstejn człek | bowano głównie: zdolnych podoficerów — a pąno- 
nie młody; nie brał on udziału bezpośredniego. | wie Szalraty 1 Szulmachery prodakowali towaru 
Wyręczali go podwładni, mianowicie pan podpuł- | tego dostatkiem. Maszyną do wyrobu tej oświaty 
kownik Ruksztul. była głównie: gramatyka i tałmud tj. wykład 

Z dział ostrzeliwał ulice, a granatniki ustawio- gramatyki, wraz z medytacyami gramatycznemi 
ne pod oknami arcybiskupa lwowskiego, także i| przerozmaltemi. 
rakiety, zwrócił w okno wieży miejskiej, kędy by- | Proszę posłuchać, jak to bywało; proszę zapy- 
ło archiwum miasta — i na bibliotekę: akademi- taċ się nauczycieli pieumiejących po niemiecku, 
ckg. Pożar rozpoczał się w tych obu miejscach —|a skazanych ma pisemne rekolekcye niemieckie... 
illastrując słowa: „Nie potrzeba nam mądrości. | Obecnie niby dla ludu polskiego żądają oświa- 

Spłonęła biblioteka. Sp. Stroński chcąc ocalić ty, i to prędko: Lwów daje język! nawet nie 
archiwum Tynieckie i rękopis ów hiszpański wy-|mowę oną starą przezacną — a lad chciałby o- 

dwókrotny — o jakie 20 | światy! 
nieszkodliwy: Bóg knie|  ...„Lecz ty dziatwo pragniesz pieśni. O tem sta- 


kroków — szczęściem ! sra 
ry Janusz nieśni — Więc.“ 


nosił |... i 

Redaktory i agitatory poszli w proste żołnierze. 
Wyraz. Zèitungschreiber i student nie wymawiał 
się po niemiecku bez przydomku: Hung? 


Szczęsny Morawski, 
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Następnie zawiązał komitet miejscowy dla zajęcia 
się sprawą dalszych zapomóg, i do rozporządzenia 
temuż komitetowi pozostawił resztujące 2000 złr. 


W końcu wniósł poseł Ziemiałkowski, aby Skrzyński sprzeciwiali się temu, zapowiadając 


uchwalić na zapomogę dla pogorzeleów Stanisła- 
wowskich 18,000 złr. z fanduszów krajowych, wli. 
czając w to dane już 3000 złr. 

Hr. Golejewski postawił ze względu, iż na- 
deszły świeże wiadomości o pożarze w Boho- 
rodczanach i Tyśmienicy, poprawkę do 
wniosku komisyi, aby przeznaczyć na zapomogę 
dla wszystkich miast spalonych, potrzebujących 
dorażnćj pomocy, 25,000 złr. na zapomogę. 

Sprawozdawca komisyi p. Zyblikiewie z o- 
świadczył, iż komisya nie wiedziała o nowych 
pożarach, lecz ze swój strony nie sprzeciwia się 
podwyższenia kwoty, która ma być do rozrzą- 
dzenia Wydziału krajowego na cel powyższy od- 
dans, zaczem uchwalono poprawkę br. Gole- 
kosi w e a wniosek p. Ziemiałkowskiego 
upadł. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi badżetowćj o 
przedłożeniu rządowem w sprawie pożyczki 
ze skarbu państwa dla wspomożenia powodzią 
dotkniętych w samie 350,000 złr. udzielonej. 

Komisya przedłożyła dwa wnioski do uchwały, 
mianowicie : aby j j 

1) Upoważnić Wydział krajowy do ułożenia z 
rządem odnośnie do $ 2 ustawy z dnia 21 mar- 
ca r.b. bliższych postanowień co do sposobu zwro- 
ta zaliczki w kwocie 350,000 złr. udzielonćj kró- 
lestwu Galicyi i Lodomeryi na mocy rzeczonćj 
ustawy z fanduszów państwowych dla wspomoże- 
nia powodzią dotkniętych. 

2) Wezwać c. kr. Namiestnictwo, aby zażąda- 
ło od e. kr. rządu dostatecznych środków do sy- 
stematycznego uregulowania rzek galicyjskich. 

Nad obu powyższemi wnioskami, objętemi spra- 
wozdaniem Komisyi wytoczyła się rozprawa 080- 
bna. Poseł Kozłowski, jako delegat Wydziału 
krajowego w sprawie zapomogi dla dotkniętych 
zeszłoroczną powodzią okolic Galicyi zachodnićj, 
skorzystał z tój sposobności, aby na podstawie 
dat statystycznych przedstawić obraz klęski i po- 
trzeb dotkniętych nią okolic, na zaspokojenie któ- 
rych udzielona ze skarbu państwa suma nie była 
wcale dostateczną. W trzynasta powiatach obli- 
czono ogół potrzebnój pożyczki na 900,000 złr. 
Ośmset dziewięć gmin przywiedzionych do nędzy, 
wołało o ratunek; Wydział krajowy i władze rzą 
dowe uznawały potrzebę pożyczki 1,200,000 złr. 
Mowca podał sam odpowiedni memoryał w Wie- 
dnin. Radca rządowy Miindel zesłany z Wie- 
dnia przekonany był również o potrzebie pożycz- 
ki miliona złr. i potrzebę tę z swój strony przed- 
stawił. Wszystko to atoli było bezskuteczne. Wy- 
pada na sprawę regalacyi rzek baczniejszą zwró- 
cić uwagę. 

Poseł Wolny wychodząc ze stanowiska, że 
brak lasów i niszczenie takowych przyczynia się 
wielce do ułatwienia wylewu wód, postawił dwa 
następujące wnioski: 

„Wezwać e. kr. Namiestnictwo, aby ustawy prze- 
ciw niszczeniu lasów wydane, były należycie prze- 
strzegane.* 

„Aby przestrzenie bez wyjątku dla rolnictwa 
odłogiem leżące, które jedynie słażą do zniszcze- 
nia kraju przez powodzie, były przymusowo drze- 
wami zasądzane.* 

Na uwagę sprawozdawcy, iż są to wnioski sa- 
moistne, niemające ścisłego związku z przedmio- 
tem będącym w mowie, wnioskodawca cofoął je, 
zapowiadając, iż złoży je do laski marszałkow- 
skićj jako wnioski samoistne, 

Sprawozdawca wykazał obszernie liczbami, 
jak Galicya jest upośledzoną w stosunku do in- 
nych krajów monarchii pod względem regulacyi 
rzek; gdy bowiem Czechy otrzymują ze skarbu 
państwa na tem cel 207,000 złr., Austrya dolna 
90,000 złr., Salzbarg 30,000 złr., to dla Galicyi 
przeznaczono tylko 1,080,000 złr. na lat 20, to 
jest po 54,000 zir, rocznie. Dawnićj zaś po koniec 
roku 1867 wydawano jeszcze mnićj, bo tylko po 
41,000 złr., a z tego wiele jeszcze idzie na opła- 
tę dyet i kosztów podróży urzędników. 

Komisarz rządowy w odpowiedzi na to o- 
świadczył, że rząd krajowy upominał się o wię- 
ksze sumy na cel pomieniony, lecz fandusze pań- 
stwa nie dozwalają większego wydatku. Zaprze- 
czył też twierdzeniu, jakoby z kwot przeznaczo- 
nych na roboty regulacyjne opłacano dyety u- 
rzędpików. 

Sprawozdawca odparł to zaprzeczenie, z tym 
jednak dodatkiem, iż mie czyni z tego zarzutu 
dzisiejszemu Namiestnictwu. Oba wnioski Komi- 
syi zostały przyjęte. 

Naostatek przedłożyła Komisya administracyjna 
projekt nstawy o noliozi drogowej dla dróg 
publicznych nierządowych. 

Przeciw projektowi zabrał głos poseł Popiel, 
domagając się odroczenia rozprawy nad tym wnio- 
skiem aż do uchwalenia wniosku Komisyi wzglę- 
dem autentycznej ioterpretacyi $ 12. ustawy dro- 
gowej, pozostającym w związku ścisłym z ustawą 
niniejszą. 

Izba nie uwzględniła powyższego wniosku posła 
Popiela i przystąpiono do szczegółowej rozprawy 
nad projektem komisyi. 

Rozprawa nie zawierała w sobie nie zajmują- 
cego. Poprawki stawiaue małej w ogóle były wa- 
gi. Poseł Kowalski stawiał poprawkę do $ 2, 
aby mie oznaczać stanowczo kary 20 złr. lab 
4ry dni aresztu ma tych, eo bez zezwolenia 
zwierzchności gminnej wystawią badynki lab par- 
kany w pobliża drogi w odległości mniej niż je- 
dnego sążnia; lecz ożnaczyć karę w przybliżenia: 
„do 20 złr. i do 4ch doi aresztu." Poprawkę tę 
przyjęto. Poprawka podobna co do kary wymie- 
nionej na zwierzchność gminoą, która wyda ze- 
zwolenie va stawienie tych budynków lub parka. 
nów, bez zasiągnienia zdania inżyniera powiato- 
wego, nie utrzymała się. 

Do ustępu trzeciego tegoź paragrafu, orzekają.- 
jącego, iż właściciel nieprawnie wystawionego bu- 
dynka lab parkanu winien dawny stao rzeczy 
przywrócić, przyjęto dodatek posła Kocka „gdyż 
w przeciwnym razie nowy budynek na jego koszt 
rzuconym zostanie.“ 

W $. 4 zgodnie z poprawką 'p. Dzwonkow- 
skiego w ustępie e wzbraniającym włóczenia po 
drogach narzędzi rolniczych, tudzież tramów i klo- 
ców, opaszczono: „narzędzia rolnicze." 

W $. 5 przyjęto poprawkę hr. Golewskie- 
gô, że szerokość ładunku bryk i „zaprzęgów“ nie 
może przenosić dziewięciu stóp wiedeńskich, 

Ustęp trseći paragrafa zmieniono na wiosek p. 
Polanowskiego w następujący sposób: 

„Na wypadek przewożenia takich przedmiotów, 
których szerokość przechodzi oznaczone tu maxi- 
mum, gdyby przewożący uszkodził drogę lub most, 
obowiązany będzie tanduszowi drogowema szkodę 
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było do przewidzenia, że Komisya adresowa od- 
rzuci wprawdzie wniosek p. Smolki, ale wygota- 
je projekt w zasadzie zgodny z programem dwóch 
klubów, a e" członkowie obu klabów re- 
prezentowali większość opinii sejmowej, przeto 
nie ulegało wątpliwości, że wnioski Komisyi także 
i w Izbie mają większość niemal zapewnioną. 

Pomijając juź te cyfry matematyczne, inna oko- 
liczność — jak utrzymują posłowie, od których 
wiadomości te czerpię — głównie wpłynęła na 
stanowczą postawę komisyi adresowej i na sfor- 
mułowanie żądań i potrzeb kraju w kategorycznej 
formie wniosku rezolucyjnego. W klubie umiar- 
kowanych, popierających dążenia i pracę Namie- 
stnika, było wiadomem, a przynajmniej tak głosili, 
że hr. Gołuchowskiemu za bytoości jego w Wie- 
dnia dano zapewnienia, dozwalające tuszyć o 
skłonności ministerstwa do ustępstw na korzyść 
Galicyi i przychylenia się do życzeń sejmu, by 
leby na gruncie legalnym i konstytacyjoym żąda- 
nia te w Radzie państwa były przedstawiane i 
popierane. Obesłanie Rady państwa stanowiło za- 
tem, jak mówią posłowie, kardynalay warunek 
obopóloych układów, a wielu posłów, którzy wo- 
leli w adresie żądania kraju wypowiedzieć, trzy- 
mało się tak dalece formy konstytucyjno-legalnej, 
iż odstąpiło od pierwotnego zamiaru z obawy, aby 
ministerstwo parlamentarne w uchwaleniu adresu 
nie upatrywało prośby wystosowanej do N. Pana 
względem  oktrojowania dla Galicyi odrębnego 
stanowiska. Mylność zdania tego parokrotnie wy- 
kazaliśmy. 

Wszystkie te okoliczności zdziałały, że tak ko- 


wynagrodzić." i 
ü Hr. Golejewski wniósł, aby dalszy ciąg pro- 
jekta przyjąć ryczałtem; posłowie Popiel i 


poprawki do $. 8 nakładającego na gminy obo- 
wiązek bezpłatoego zgartywania i wywożenia śnie- 
ga i błota z drogi w obrębie wsi, jak daleko do- 
my Bięgają. : 

Poseł Popiel postawił poprawkę, aby na prze- 
strzeniąch drogi, przyległych do własności dwor- 
skiej, zgartywanmie błota i śniegu odbywało się 
kosztem samego właściciela obszaru; a dodał, iż 
chce tej poprawki jedynie dla wrażenia, jakie o- 
na uczyni w krajo; i jest pewien, że każdy czło- 
wiek uczciwy będzie za nią głosował. 

Poseł Grocholski zaprotestował przeciw twier- 
dzeniu, jaboby ten miał być nieuczciwym, kto gło- 
suje przeciw poprawkom posła Popiela. Marsza- 
łek uczyniwszy uwagę, iż uczciwym jest ten, co 
zgodnie z przekonaniem swem głosuje, wezwał za 
wylażenie powyższe do porządku posłą Popiela. 

Poseł Skrzyński wykazawszy związek pomię- 
dzy tym paragrafem a $. 12 ustawy drogowej, 
przedstawił, iż uchwalenie niniejszego paragrafo 
wypada koniecznie odroczyć aż do uchwalenia na- 
leżytej interpretacyi tamtego. Obowiązek utrzyma- 
nia drogi musi albowiem być ustanowiony na tej 
samej zasądzie, jaka jest przy badowie dróg przy- 
jętą. Gdy zaś $. 12 ustawy drogowej, który mo- 
wca potworem ustawodawczym nazwał, nakłada 
bez żadnej słusznej i rozumowej podstawy na je- 
dnych robotę w naturze a na drugich dostarcza- 
nie materyału, a tego rozkładu obowiązków nie- 
podobna zastosować w niniejszej ustawie dotyczą- 
cej utrzymania dróg, przeto należy wprzódy orzec 
zmianę w tamtej ustawie, aby następnie tę samą 
i w tej zachować. 

Zgodnie z wnioskiem p. Skrzyńskiego od- 
roczono zatem uchwałę co do $. 8 aż do uchwa- 
lenia o $. 12 ustawy drogowej, resztę przyjęto 
en bloc według ponowionego wnioska br. Gole- 
jewskiego. 

Posiedzenie przyszłe po jatrze, w sobotę, aby 
pozostawić Komisyi budżetowej czas ukończenia 
budżetu do poniedziałku. 


pie przypuszczając ani na chwilę, że to ich po- 
stępowanie legalne i konstytucyjae mogłoby mi- 
nisterstwa dać powód do udaremoienia lab skrzy- 
żowania podróży Casarskiej. 

Do tej stanowczej postawy sejmu przyczycił 
się również bardzo wiele żywioły skrajne i ic 
szeroko rozgałęziona agitacya tak w sejmie jak i 
po za sejmem, 
budzić obawę, że cofając się z stanowiska swego 
ściągnie na siebie zarzuty chwiejności i tchórzli 
wości (jak to się stało po uchwale z d. 2go marca) 
a tem samem ułatwi stronnictwu skrajnema dal- 
sze agitacye, mogące zepchnąć kraj z drogi le- 
galaej. 

Tak więc Komisya odrzuciła jednogłośnie wnio- 
sek Smolki i uchwaliła projekta adresa i rezolu- 
cyi, na które się wszyscy członkowie oprócz p. 
Smolki zgodzili. 

Dnia 21 wrześoia przybył do Lwowa minister 
rolnictwa br. Alfred Potocki, który jako poseł sej- 
mowy zasiadając w Izbie, dążył do przeprowa- 
dzenia programu hr. Adama Potockiego, tj. do 
zredukowania żądań w rezolacyi zawartych do 
znanych czterech punktów, nadmieniając, że przy- 
jęcie rezolacyi w formie przez Komisyę przedsta- 
wioaej mogłoby uniemożebnić i zapewne uniemo- 
żebni podróż Cesarską do Galicyi. Zapytany, 
czy w razie przyjęcia tylko owych czterech pua- 
któw w programie, czyli w poprawce hr. Adama 
Potockiego zawartych, Sejm może na to liczyć, 
że takowe znajdą poparcie w rządzie, minister 
rolnictwa miał odpowiedzieć, że za to ręczyć nie 


może. 

Wśród tych okoliczności, jakie tu objektywnie 
powtórzyłem, sejm przystąpił do głosowania, któ. 
rego rezultat jest wiadomym. 

Nadmieniliśmy jaż, że wszelkie iune wnioski 
pp. Krzeczanowicza, ks. Adama Sapiehy, hr. Po- 
oe 5 i t. d. upadły, jak niemniej klauzula ks. 
Sapiehy, aby delegaci w razie nienzyskania 
zawartych w rezolacyi ustępstw , opuścili Radę 
państwa. e 

We czwartek wieczór d. 24 września po przy- 
jęciu adresu Izba postanowiła nazajutrz przedsię- 
wziąść wybory uzupełniające, a rozchodząc się z 
pósiedzenia wieczornego posłowie jeszcze pie wie- 
dzieli, że podróż NN. Państwa odroczoną została. 
Kilka ;nawet posłów udało się w piątek z rana 
d. 25 na dworzec kolei, aby zapowiedzianym o- 
sobnym pociągiem wyjechać do Krakowa ua po- 
witanie Cesarstwa, i dopiero ną dworca dowiedzie- 
li się, że o godzinie lOtej w nocy nadszedł od 
księcia Marszałka rozkaz wstrzymania przygoto= 
wań do wyjazdu. 

Takim, a nie innym był, jak mnie zapewniają, 
prawdziwy przebieg ostatnich uchwał sejmowych. 
Fatalizm 2go marca parł sejm nasz na tę drogę. 


Lwów 1 października. 


(?) Trzeba było upływu tygodnia, aby módz 
się spokojnie i objektywnie rozpatrzeć w historyi 
ostatnich uchwał sejmowych, które — jakkolwiek 
się na nie zapatrywać będziemy — zawsze stwo- 
rzyły nową zupełnie sytaacyę kraja naszego; Czy 
lepszą, czy gorszą jak po uchwale 2go marca — 
ostateczny o tem sąd do przyszłości należy. Sejm 
nasz w doiach 23 i 24 września przedstawiał o- 
braz zapamiętałego boju, gdzie rozgorączkowani 
w dłaższym ogniu żołoierze na oślep strzelają to 
w tę, to w ową stronę, dopełniając z odwagą o- 
bowiązka i zostawiając wodzom swoim obliczenie 
skutków stoczonej walki. Zdziwienie takich za- 
pamiętałych i odważnych wojaków, kiedy im mi- 
mo ich zapału nie ozoajmiają wygranej, zdziwienie 
i oburzenie ich zresztą ze wszech miar godziwe 
przypomina nam gniew posłów, jakim darzą tych, 
co w owych nabojąch wystrzelacych w d.23 i 24 
września pie koniecznie upatrują zbawienie dla kraja 
naszego. Nie trzeba się więc gniewać, nie zaprze- 
czać wolności myśli i zdania, lecz zastanawiać 
się nad zapatrywaniem własnem i cudzem, Z po- 
równania tego wyciągać wnioski, starać się na: 
prawiać złe, jeżeli ono rzeczywiście zaszło i za 
wspólnem porozumieniem się nadal z energią i 
większą wytrawnością działać dla dobra kraju. 
Wszelkie bowiem wylewy uczuciowe, ani zwątpie- 
nie z jednej, ani dąsanie się z dragiej strony, nie 
przyczynią się do podniesienia powagi kraju na 
wewnątrz i zewnątrz. 

Przedewszystkiem zauważyłem, że jeszcze Ża- 
den dziennik nie obznajmił czytelników swoich z 
przebiegiem czynności prawnopaństwowych sejmu, 
w których przecież szukać należy rozwiązania dla 
oiejednych jeszcze zagadkowego postępowania na- 
szej reprezentacyi krajowej. 

Tworzenie się klubów odrębnych z pośród człon- 
ków zgromadzeń ustawodawczych od dawien da: 
woa weszło w zwyczaj i jest rzeczą konieczną, 
bo w mich posłowie jednego będący zdania mogą 
i winni się porozumieć co do jednolitego postę- 
powania w Izbie sejmowej. Na jedności i silnej 
organizacyi klabu takiego polega siłai znaczenie 
każdego stronnictwa. Powstanie w sejmie naszym 
klabów poselskich świadczy, że członkowie za- 
częli czuć potrzebę zbliżenia i obopólnego poro 
zumienia się, a lubo kluby te jeszcze nie odpo- 
wiadały warunkom należycie uorganizowanych 
stronnictw, wszelakoż samo utworzenie ich z ra- 
dością witać trzeba, w przekonaniu, że następne 
kluby już na wiele silniejszych opierać się będą 
podstawach. 

Najpierw utworzył się we Lwowie tak zwany 
klub umiarkowanych pod przewodnictwem posła 
Ziemiałkowskiego, który to klub, zaszczycony 
przez Dziennik Lwowski mianem „Mamelaków*, 
ułożył program, mieszczący w sobie postanowie- 
nia, mniej więcej podobne do zawartych w rezo- 
lucyi żądań. Klab ten zobowiązał się do postępo- 
wania solidaraego. 

Wnet program klabu wspomnionego wiela po- 
słom wydawał się zbyt umiarkowanym, skutkiem 
omga owstał klub drugi pod przewodaictwem 
posła Krzeczunowicza. A ponieważ do klabu tego 
wchodziły żywioły gorętsze, z wyjątkiem skraj- 
nych, członkowie jego wypracowali program, zgo- 
doy wprawdzie w głównych puoktach z progra- 
mem umiarkowanych, lecz w niektórych punktach 
był on bardziej stanowczym lub dalej sięgającym. 

to dwa większe klaby, których wpływ na 
rezultat ostateczny był widocznym; lecz zapomi 
ać nie trzeba, że kluby te nie grzeszyły wzoro- 
wą jednością, i że obok nich ciągle istoiał mały 
zastęp zwolenników wniosku p. Smolki, tudzież 
wielka liczba „lażaych*, nieskrępowaoych żadnym 
ściśle zakreślonym programem, lecz idących za 
własnem przekonaniem. Tak z grona lażoych, ja- 
ko też i z łona zwyż wymienionych klubów wy- 
chodziły póżaiej znane odosobnione wnioski i 
programy, przez Izbę wszelakoż po największej 
części odrzucane. 

Oba kluby, tak Ziemiałkowskiego jak i Krze- 
czunowicza, zawierały w sobie żywioły decydu- 
jące, bo cały zastęp inteligencyi, Zgadzając się 
mniej więcej co do żądań, jakie postawić zamie- 
rzyły, nie zgadzały się i nie zg się na for- 
mę, w jakiej żądania te wnieść wypadnie. 

Gdy atoli do Komisyi mającej obradować nad 
wnioskami pp. Smolki i Zyblikiewicza, którą to 
Komisyę zaczęto nazywać „adresową*,. wybrani 
zostali posłowie będący członkami bądź jednego, 
bądż też drugiego z owych dwóch klabów, łatwo 


Wiedeń 1 pażdziernika. 


r. Znane. zajście z bar, Kellerspergiem jeszcze 
nie ucichło. Dzienniki wiedeńskie chciwe bardziej 
zakalisowych spraw, niż zimnej rozwagi  wy- 
magających poglądów, niełatwo dadzą sobie wy- 
drzeć spogobność rozgadywania się o tym wypad- 
gu. Dochodzenie pobudek niezgody między pp. Kel- 
lerspergiem a Herbstem więcej je obchodzi, niż 
właściwy rdzeń sprawy, wykazujący, iż w łonie 
gabinetu niema zupełaej zgodności i że między rzą - 
dem a namiestnikami jego mogą zachodzić zatar- 
gi, które zdolne są wpłynąć na zmiany Osób w 
ministerium. Szozególniej też dzienaniki „wierno- 
konstytucyjne” więcej rczbierają formalną stronę 
zajścia między pp: Herbstem a Kellerspergiem, niż 
stronę wewnętrzną, polityczną, Dla nich sprzecz- 
ka ma urok kłótni, a jak wiadomo, luda kłótnia 
znajduje chętnych raporterów, choćby też uliczna. 
Zajście to jednak głębiej sięga, bo podkopuje 
jedność i solidarność gabinetu teraźniejszego, któ- 
ry jaż po wyjścia ks. Karola. Anersperga straci 
ogniwo wiążące 80 Z jedoem ze stronaictw, dość 
jeszcze w Austryi potężaem. Dla tego prawowier- 
ni konstytucyoniści powinni zrozumieć ciężką po- 
rażkę wobu tych zdarzeniach, a nie w zaślepie- 
uiu swojem wystawiać sobie, iż wszystko co jest, 
pozostanie na wieczne czasy i zmienić się nie mo” 
że. Przypomnieć sobie winni, że, kiedy podczas 
zjazda strzeleckiego w Wiedoiu obwoły wano nie- 
mieckość,Cislitawii, i oddawano sobie samym Cze 
i uwielbienie, w Galicyi gotowała się protestacya, 
której wyrazem jest cały kierunek. tamecznego 


sejmu. 


Paryż 29 września. 


ta w Kadyxie ie jest w zgodzie z Primem, ale 


niem miast nadbrzeżnych, Grenada i Kartagena 
opuściły stronę królowej, Z drugiej strony margr. 

ovaliches stojąc na przeciw jen. Serrano z woj. 
skiem- królowej, znajdoje się w. żłem p n i 
mie mą wcale nadziei pobić przeciwnika. Cesarz 
nalega na królowę Izabellę, aby nie traciła czasu 


misya adresowa, jak i większość sejmowa wy- 
trwała aż do końca w zajętem raz stanowisku, 


która w większości Izby musiała 


i 
ść sobę K 


Powstańcy biszpańscy różnią się w celach; jun- | 


powstacie szerzy Się, bo flota grozi bombardowa- 


i abdykowała na rzecz syna, z rejencyą hrabiny 


(Girgenti, swej córki; ale mylnem jest, aby w tym 


interesie Cesarzowa odwiedziła królowę w San 
Sebastian. Przeczą temu wszystkie dzienniki rzą- 
dowe, baczne, aby Francya nie uchodziła w Hi- 
szpanii za stronoiczą. Wiadomo dzisiaj, że Prim 
był w Kadyxie od początka rucha, i że mu po- 
mogły do wyprawy Aegis: Prusy i Włochy. Margr. 
Moustier przesłał do swych ajentów okólnik, w 
którym zapewnia, że Francya zachowa nentral- 
ność w sprawie hiszpańskiej. Przesłał także okól- 
nik do pogranicznych prefektów minister Pioard, 
który się odznacza równą bezetronnością. Hrabi 
na Girgenti przebywa w Paryżu u swej babki, 
królowej Krystyny. Mąż jej znajduje się na czele 
pułku w korpusie margr. Novalichesa. Marszałek 
aż w więcej koresponduje z Cesarzem niż z Iza- 
ellą. 

Rewolucya hiszpańska wiążę ręce Fraucyi. Wło- 
chy mają nadzieję, że wymogą na Cesarza lepszy 
akład o Rzym, a Prusy liczą na to, że uwolnią 
się od wojny. Rosya sprzyja podobno także po- 
wstaniu. Myloą jest pogłoska, że Francya myśli 
rozpuścić 80,000 wojska. Może nie wybachnąć 
wojna z Prusami, ale okoliczności są takiego ro- 
dzaju, że Francya musi się trzymać w pogotowia. 
Gwardya rachoma będzie wkrótce norganizowa- 
ną we wschodnich departamentach. Magazyny na 
broń dla niej są już wyzuaczone po kantonach. 
Z dywersyą hiszpańską zgotowaną Francyi łączą 
się kongresy tak zwane pokojowe. Paryski nie 
wiele znaczy, ale brukselaki i berneński poruszy- 
ły ta cały świat rewolucyjny. Kongres berneński 
spostrzegł się jednak i potępił komunizm. P. Ba- 
kunin dla tego go opościł. 

, Lagueronniere wyjechał do Brukselli korzysta- 
jąc lepszego stanu zdrowia królewicza belgijskie- 
go. Mówią od parę doi, że w miejsce Benedette- 
go będzie posłany do Berlina nie margr. Lavalette, 
lecz Cadora, obecnie pełnomocnik w Monachium. 

Oqegdaj br. Walewski umarł w Strasburga w 
skutek apopleksyi wracając z rodzaju misyi, któ 
rą zdawał się mieć do południowych Niemiec. 
Jest to nie mała strata dla Francyi i dla Polski. 
Choć był zmuszony do wielkiej oględności, zmar- 
ły tworzył glówny łącznik między Polakami i rzą- 
dem. Nie zapomniał on, że się urodził w Polace 
i że r. 1831 był jej ajentem w Londynie. Są sta- 
aowiska nie unikoione — i w takiem znajdował się 
br. Walewski. Roka 1863 był on zwaśnionym 
z br. Morny i nigdy nie stał dobrze z p. Rouhe- 
rem i margr. Lavalette. Cesarzowi oddał usługi 
r. 1851 a jeszcze więcej r. 1856, kiedy był preze- 
sem kongresu paryskiego. Przysłożył się także 
Francyi skłaniając Cesarza do reformy liberalnej. 
PP. Rouber i Lavalette nabiorą zapewne wię- 
kszej przewagi. Po zwłoki zmarłego, które zosta- 
ną sprowadzone do Paryża, pojechał jego syn naj- 
starszy. 

Mówią o gotowania się nowego ruchu w Iudyach. 
Byłaby to zasłużona kara na Anglię. 

„Francya jest głęboko cichą. Agitacya stronnictw 
nie skutkuje, bo intercsa materyalne są zbyt roz 
winięte. Cesarstwo wrócą koło 10go października. 


Wiedeń d. 2 października. Jako symptomat 
polityki rosyjskiej względem Aostryi podajemy 
następujący artykuł wychodzącej w Petersburgu 
w języku niemieckim Gazety Petersburskiej 0 o- 
statnich uchwałach sejmu naszego: 

„Polacy, kiedy się układano o ugodę z Węgra- 
mi, bie zatajli, że oni co do siebie nie są zado 
woleni z uchwalonej w Wiedniu rewizyi koosty- 
tacyjnej, i że w ducha autonomii narodowej więk- 
sze żądania stawiać zamierzają. "Lecz byli dość 
roztropni i uczciwi, moderując swe żądania z po- 
wodu ugody z Węgrami; pragoęli bowiem, aby 
przedewszystkiem uznano historyczną konstytacyę 
i narodową gamodzielaość Węgier, zanim, trzy- 
mając się wzoru tego, z dalszemi wystąpią żąda- 
miami. O eo się p. Beust w swoim czasie z 
Polakami układał, wiele im obiecał za ich pota. 
kojącą beer przy zawarciu węgierskiej ugody, 
to zostało tajemnicą osób, które w akładach tych 
udział brały. Oczywiście Polacy to, co uzyskali 
za Beleredego a później przez konstytacyę gra- 
dniow ą, za zadatek tylko uważali. Ani na chwilę nie 
porzucili usiłowań dążących do dalszego rozwoju, 
uzyskanego stanowiska odrębnego. Już od wielu 
miesięcy ciągnie się pić układów między Polaka- 
mi, Węgrami i Czechami, i dla tego wszystko za 
tem przemawia, że ani p. Beust, ani hr. An- 
drassy nie bardzo są zdziwieni treścią adresu i 
rezolucyi sejmu galicyjskiego. Obaj mężowie sta 
nu, jak powszechnie wiadomo, wysoką przywią- 
zują wagę do przyjażni i przychylaego usposobie. 
nia Polaków. Zdaje się, że zaspokojenie ile moż- 
ności żądań Polski, tj. austryackiej części Króle- 
stwa Polskiego, stanowi ważny punkt w wielkim 
programie politycznym węgiersko - austryackiego 
mioisterstwa państwowego. * — 

— Wbrew przeciwnym twierdzeniom niektórych 
dzienników wiedeńskich, zapewniają inne, lepiej 
poiaformowane, że w sprawie Namiestnika cze- 
skiego bar. Kellersperga żadna jeszcze nie zapa- 
dła decyzya stanowcza. Baron Kellersperg wy- 
jechał wprawdzie na wieś, ale ciągle mu z Pragi 
nadsyłają akta do referowania. 

W procesie Biskupów czeskich z powodu wy- 
dania listów pasterskich tadzież instrakcyi O u. 
stawach małżeńskich, Sąd krajowy w Pradze po- 
stanowił zaniechać śledztwa sądowego i to na 
podstawie artykoła XIV konkordata, wyjmujące- 
o biskupów z pod zwykłej juryzdykcyi sądowej. 

atomiast sąd praźski zamierza zawiadomić Bi- 
skapów o zakazie dalszego rozszerzania listów 
pasterskich i iastrakcyj. 

— Hr. Clam-Martinitz ponownie obrany został 
marszałkiem rady powiatowej, labo N. Pan jaż pa- 
rokrotoie wyborowi temu odmówił potwierdzenia. 
Jak wiadomo, rady powiatowe postanowiły hra- 
biego dopóty wybierać marsząłkiem, dopóki się sam 
ówi od tego zaszczyta ze względu na o- 
Ń Pana. ARIE 
— Nareszcie zoalazły się zwłoki pał i 
honwedów Ludwika Behia? kyego, kt ky en 
kilkoma miesiącami w tak tajemniczy sposób znikł 


;|już spokojne. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 3 pażdziernika. Jutro w niedzielę, jako 
w dniu imienin JCKApMci odprawionem będzie o 
godz. 96j rano nabożeństwo uroczyste w kościele ka- 
tedralnym na Zamku. 

— Jutro w niedzielę odprawionem będzie w ko- 
ściele Ś. Wojciecha o godz. 96j rano nabożeństwo 
na intencyę NN. Państwa, ato ze względu, iż w tym 
kościołku mieli byli NN. Państwo wysłuchać zeszłój 
niedzieli pierwszą mszę w Krakowie, nazajutrz po 
swojem tu przybyciu. Do odprawienia tego nabożeń- 
stwa daje powód dzień imienin N. Pana. 

— We czwartek otwartą została w ogrodzie Strze- 
leckim wystawa owoców, płodów pazczelnictwa i je- 
dwabnietwa krajowego, urządzona przez Towarzystwo 
pszczelaiczo-jedwabnicze i sadownicze, i trwać jeszcze 
będzie do poniedziałku wieczór. Jest to pierwsza z 
tego rodzaju wystaw w Krakowie — choć już nie pier- 
wsza w szeregu — która doszła do rozmiarów, nadają- 
cych jej rzeczywiste znaczenie; cały bowiem kraj wziął 
w niej udział, dowodząc, jak wszelki zbawienay impuls 
nie pozostaje u nas bez skutku. Wystawajowoców, które 
w kraju naszym nie od dziś już pielęgnowane, naj- 
bogatszy przedstawia widok równie pod względem ja- 
kości jak ilości, Okazy owoców ułożone są według 
kolejności strefy poczynając od wachodu, sięgając do 
znacznych wyżyn okolic tatrzańskich, a kończąc na 
zachodniej granicy Galicyi i Krakowa, Obok najszla- 
chetniejszych owoców, jakichby się nie powstydziła 
strefa południowa, obok ananasów , winogron, gra- 
natów, fig, olbrzymich gruszek, jabłek i świeżych 
malin, zwraca na siebie uwagę kilka skromnych owo- 
ców przesłanych z Poronina wsi położonej w Tatrach 
2223 stóp nad poziomem morża, gdzie tylko wysile- 
nie ludzkie mogło przemódz opór natury. Z dziedzi- 
ny Flory uderza kilka bukietów z kwiatów zasu- 
szanych, świetniejących żywóścią kolorów. Do działu 
owoców policzyć należy również niewidzianego u nas 
ogromu jarzyny. W dziale pazczelniczym przedsta- 
wiają się okazy miodu w plastrach i płynie, oraz 
przyrząd mechaniczny dokładnie wyobrażający anato- 
mię pszczół od pierwszej ich genezy aż do ostatecznego 
rozwoju. Dział jedwabniczy składa się ze zbioru w kra- 
ja produkowanych kokonów, włókna jedwabnego i 
wyrobu fularów z paździerzy oddzielających się odl 
jedwabiu. Późniejsze sprawozdanie Komitetu wystawy 
zaznajomi publiczność z zajmującemi jej szczegółami, 
dziś tylko nadmienić winoiśmy, że widok jej nie tyl- 
ko dla znawców, ale dla nikogo nie może pozostać 
bez interesu. 

— W zabudowaniach klasztornych XX. Franci- 
szkanów otwartą została wystawa przemysłowa, którój 
urządzenie przedewszystkiem zawdzięczać należy 
Drówi Baranieckiemu. Wystawa ta obejmuje tak 
płody surowe jak przeroby z nich w kraju sporzą- 
dzone, i jak to.już pisaliśmy, obejmuje ona w sobie 
wiele przedmiotów zasługujących na baczną uwagę 
zarówno rolników jak techników, a nawet wszystkich, 
komu nieobojętny rozwój „gospodarstwa krajowego. 
Układ wystawy dozwala porównywać różnorodne wy- 
roby i stopnie ich doskonałości obok surowych pło- 
dów, z których pochodzą. Próby zagraniczne świad- 
czą, jak w krajach przemysłowych umieją każdą rzecz 
zużytkować i zrobić ją przedmiotem odbytu i mate- 
ryałem pracy. Na wystawę tę, o którój obszerniejszą 
damy późniój wiadomość, przyjmowane będą chętnie 
nadsyłane przedmioty aż do 1go grudnia. Wystawa 
otwartą jest codziennie od 116j do 16j i od 36j do 
56j, za opłatą 20 centów. W niedziele wstęp jest 
bezpłatny, aby ubogim rękodzielnikom i czeladzi dać 
sposobność obeznania się z tym pouczającym za- 
kładem. 

— O zajściu ulicznem we Lwowie we czwartek wie- 
czorem, donosi Gazeta Lwowska jak następuje: 

Rada miasta Lwowa zamierzała wczoraj urządzić 
wspaniały pochód z pochodniami na cześć Jego Ex- 
celencyi hr. Gołuchowskiego, przyczem towarzystwo 
muzyczne ze serenadą wystąpić miało. Na usilne je- 
dnak naleganie Jego Excelencyi, aby miasto pochodu 
tego zaniechało, a pieniądze wydać się mające na po- 
chodnie i lampiony obróciło na ulżenie nędzy pogo- 
rzelców stauisławo vskich, odstąpiło miasto od zamie- 
rzonego pochodu i odpowiednią sumę wysłało do Sta- 
nigławowa. Wiadomość jedaak o tej zmianie za póż- 
no się już po mieście rozeszła, a około ósmej godzi- 
ny tłamy ludu czekały na punkcie zbornym przed 
ratuszem, domagając się pochodni, 

Po godzianem prawie oczekiwaniu zaczęły się od- 
zywać głosy, aby iść z kilkoma pochodniami, które się 
pomiędzy publicznością znalazły, i juź tłamy od ra- 
tusza odchodzić zaczęły, gdy chłopak jakiś chcąc się 
narzucić na improwizowanego przewodnika, zapalił 
pochodnię i zaczął nią wywijać pomiędzy publiczno- 
ścią. Wachman policyjny widząc to, odebrał mu po- 
chodnię i zaprowadził go na policyę. Długiem czeka- 
niem juź jednak rozdrażnieni koledzy tego chłopca 
biegli ku policyi, żądając wydania swego przewodni- 
ka. Nie wiedząc zaś, że juź go wypiszczono, a myśląc, 
że jest przyaresztowany, koledzy zaczęli ciskać kamie- 
niami do bramy i do okien budynku policyjnego, co 
wszakże natychmiast ustało, jak się tylko dowiedzie- 
li, że aresztowanego jaż przedtem wypuszczono, 

Zdawało się, że ten eksces uliczny na tem się 
skończy; tymczasem w ratuszu zapomniano posłać do 
wojskowej muzyki mającej iść z pochodem, że pocho- 
du jaż nie będzie, tak że rozbiegające się z pod poli- 
cyi tłumy napotkały na idącą do ratusza muzykę i 
sądziły, że je zwiedziono -— a pochód będzie. W ra- 
tuszu była wojskowa muzyka w formalnem oblężeniu, 
domagano się bowiem koniecznie od kapelmistrza, aby 
kazał grać; zaledwie jakimś wybieziem zdołał się ka- 
pelmistrz z tego oblężenia wydobyć. 

W skatek pojawienia się muzyki jednak tłumy bar- 
dzo wzrosły, a widząc, że pochodni nie dos 
udały się jezuicką ulicą przed pałac Jego Excelencyi 
hr. Gołuchowskiego i tam kilkakrotnie „V,vąt się 
rozległo. — Piękny wieczór wszakże nie pozwalał 
rozochoconej młodzieży tak prędko zaniechać wiwa- 
tów, to też powracając nie szczędziłą okrzyków, — 
W końcu jednak odezwała się ua piękne namiętność 
chłopców do wybijania szyb, pędem też biegli w 
miasto a mianowicie na Zarwanicę ku bożnicy, aby 
niebezpiecznej tej ochocie zadość uczynić. Policya za 
pomocą cywilnych wachmanów chciała zrazu zapo- 
biedz excesom; gdy jednak tłamy były dość liczne 
użyła straży policyjnej, aby tłumy rozpędzić, Co też 
sią stało, a około w pół do dwunastej ulice były 

Zak onych tak donosi o tym wypadku : 

iosek ych podało burmistrzowi wczoraj 
rano sick F aby br. Goluchowskiemu, z powodu 
ię AOzge enia z posady namiestnika, okazać uznanie 
miri aż aa pochodu z pochodaiami, Bur- 
wyjątki Osek rozesłał kureadą do radnych. Z 
y sA em czterech: pp. Szwedziekiego, Wajdy, Żaaka 
Areny , zgodzili się wszyscy na wniosek, 
zyskaj Z w skutek tego zarządził Przygotowania, 

y! pozwolenie policyi, uzyskał u władz wojsko- 
wych muzykę, przysposobić kazał pochodnie i o go- 


dzinie 86j miał się odbyć pochód -a kapele już nawet 
przybyły. : 5 

W wieczór o godzinie 76j zebrała się Rada, aby 
dla Stanisławowa uchwalić dorażną pomoc. Wśród 
rozpraw zabiera głos -Dr Milleret i oświadcza), iż hr. 
Gołuchowski upoważnił go do wniesienia w imieniu 
jego prosby do Rady, aby zaniecl.ano wyprawienia 
pochodu, a pieniądze, które na pochód wyłożyć miano, 
aby przeznaczono na pogrzeleców Stanisławowa. Rada 
zgadośćczyniąc życzeniu br. Gołuchowskiego, wniosek 
ten przyjęła i uchwaliła oprócz 10,000 złr., które 
przeznaczyła dla Stanisławowa, dodać jeszcze tę kwotę, 
która z odprzedaży zakupionych i przyrządzonych już 
pochodni wpłynie. 

Tymczasem już kilka tysięcy ludności zebrało się 
było przed ratuszem, gdzie na strażnicy straży ognio- 
wój pochodnie przygotowane leżały, i drugich kilka 
tysięcy przed pałacem hr. Gołuchowskiego, 

Część jedna dowiedziawszy o przyczynach zanie- 
chania pochodu, rozeszłą się, druga część czekała, 
lub zariechapie innym przyczynom przypisując , Z8- 
częła się niecierpliwić. I jak to zawsze przy podo- 
bnych zbiegowiskach się dzieje, gdy powaźniejsi ro- 
zeszli się, motłoch uliczny zaczął wyprawiać niego- 
dziwe burdy, mianowicie na dwóch ulicach przez 
żydów zamieszkałych i wybijać okna. Gdy policya 
zaczęła aresztować, i w domu policyi wybito okna, 

Motłoch ten nie rozchodził się, pomimo wszelkich 
perawazyj i wezwania, i dopiero około 11ćj godziny, 
gdy dla wszystkich nadszedł czas spoczynku, uspo- 
koiło się i na ulicach. 

— Odbieramy wiadomość, że hr, Władysław 
Ostrowski, właściciel Kościelca, umarł we Wro- 
cławiu d. 1 b. m. Pogrzeb jego odbędzie się w po- 
niedziałek w Harcie w Brzozowskiem. 

— Dnia 8go z. m. w Kupiczwoli w powiecie żół- 
kiewskim zgorzała zagroda włościańska z wszystkie - 
mi budynkami i zapasami i pięć domów włościańskich 
skutkiem nieostrożpości; dnia 9go z. m. w Polanie 
w pow. lisieckim zagroda włościańska z zapasami 
skutkiem nieostrożności, szkoda 343 złr.; d. 13g0 z. m. 
w Lipinie w pow. cieszanowskim 2 zagrody wło- 
ściańskie, przyczyna nie wiadoma, szkoda 600 złr.; 
w Chotowie w pow. pilznienskim dom włościański z 
sprzętami i krowa jak sądzą przez podpalenie, szko 
da 271 złr.; d. 12 z. m. w Bogamiłowicach w pow. 
brzeskim 4 domy, tudzież stodoły dwóch innych 
włościan z wszystkiemi zapasami, zły komin miał być 
przyczyną pożaru, szkoda 740 złr.; w Zawadce w 
pow. Turka zagroda włościańska, przyczyna nie wia- 
doma, szkoda 150 złr.; d. 14go z. m. w Borysławiu 
w pow. drohobyckim trzy szyby nafty, skutkiem pie- 
ostrożności. 

— D. 1 października umarł w Lesznie w Poznań- 
skiem Dr Metzig, lekarz powszechnie szanowany i 
z wielu broszur niemieckich w obronie Polski znany 
w całym kraju. 

— Na zamku książęcym w Altenburgu wybuchł 
pożar w nocy 30go września i zniszczył część zamku, 
a zupełnie pałac księcia Maurycego i przyboczne za- 
budowania urzędników i gospodarcze. Dziewięciu lu- 
dzi straży ogniowćj otrzymało ciężkie uszkodzenia, 
z tych dwaj śmiertelne. $ 

— Między Maltą i Aleksandryą zatopiono drut te- 
legrafu podmorakiego, co powiodło się nawet na naj- 
większych głębinach. W kilku tygodniach będzie wy- 
kończony telegiaf podmorski między Danią i Rosyą, 
a w końcu października gotowy będzie związek te- 
legraficzny między Petersburgiem i Londynem przez 
Kopenhagę. 

—— Dnia 2 października pogoda i gorąco. Termo- 
metr doszedł do -++ 19%8 od +- 992 R. Barometr 
idzie do góry; stan jego o godzinie 6éj rano dnia 3 
października był 328,'*86, termometru + 119,4 R. 
Wiatr zachodni słaby. 

— W piedzielę dnia 4 października, Najświętszój 
Maryi Panny Różańcowćj i Šgo Franciszka Seraf- 
ckiego; w poniedziałek dnia 5 pażdziernika Sgo Pla- 
cyda męczennika. 


Gospodarstwo, przemysł i handel | 


(Nr 2051) s 
alicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie. 

Stan wkładek był z dniem 31 

sierpnia 1868, .. e.s.» ++....4.275,967 złr, 48 c. 
Od 1 do 30 września 1868 r. 

włożyło 947 stron ....122,846 złr. 17 c. 

zwrócono 852 stronom 122,600 złr. 81 c. 

przybyło więc 245 złr. 36 e. 

Zatem dnia 30 września 1868 

był ogół wkładek............4.276,212 złr. 84 c. 


Zakład naukowy handlowy p. Karola Porgesa 
w Wiedniu jednozgodnem zdaniem wszystkich dzien- 
ników wiedeńskich odznacza się pod kazdym wzglę- 
dem wybornym kiernnkiem całego systemu naukowe- 
go, jakoteż doborem nauczycieli, znanych z prac swo- 
ich w piśmiennictwie ekonomii politycznój, Szkoła 
p. Porges:, zostająca pod osobistym jego zarządem, 
z każdym rokiem coraz bardziój się rozwija, o czóm 
zresztą świadczą wykazy szkolne, z których przeko- 
nać się można, że wielka liczba uczaiów uczęszcza- 
jących do tój szkoły rok rocznie wzrasta. J)rugostron- 
ny inserat podaje bliższe o szkole p. Porgesa wa- 
runki, 


AANER EEE WCY A OE RAE WOODA KIA: dO SAW 
Wrzcziąd poliiywaany. 


Dspesże telegraficzne. 


Paryż 30 września, wieczór. Opinion nationale 
i Temps wymieniają między członkami tymczaso- 
wego rząda hiszpańskiego Józefą Olozagę, Fi- 
guerolę i Rivero Conto. Zapewniają, że hr. 
Girgenti jest uwięziony, lecz wiadomość ta po- 
trzebaje potwierdzenia. La Presse donosi, że rząd 


w Hiszpanii od wczoraj przybrały ważniejszy 0- 
brót, królowa postanowiła opuścić San Sebastian 
i przenieść się do Francyi. Cesarz zawiodomiony 
rano o tym zamiarze, pospieszył wysłać na gra- 
nicę trzech oficerów swojego domu: jenerała Castel- 
nau, szambelaoa Dumanoir, i porucznika. okręto- 
wego Conneau. Pociąg królewski, który wiózł kró- 
lową, króla, dzieci królewskie, wuja królowej in- 
fanta Don Sebastiana, ministra stana i wiele o- 
sób z orszaku królowej, przybył o llej przed po- 
ładniem do Hendaye. Wielka liczba urzędników 
i oficerów załogi w San Sebastian odprowadziła 
królową do dworca kolei, gdzie oddawali jej cześć 
krolewską przy odjeździe z Hiszpanii. (/esarz, Ce 
sarzowa, Cesarzowicz otoczeni dworem swoim, O- 
czekiwali pa królowę w dworca kolei w Re- 
gresse. Po spotkaniu się, które przejęte by- 
ło z sympatyą, jaką zawsze nieszczęście obudza, 

iąg ruszył do Pau, gdzie królowa zamyśla 
kilka doi (inna wersya mówi: biejaki czas) wy- 
począć w zamku oddanym na jej rozkazy przez 
Cesarza. Monitor w procitane swoim donosi: 
Ważne wypadki dwóch dai ostatnich wiadome są 
tylko z telegramów. Szczegółów jeszcze nie dosta- 
je. Starcie, które miało jak się zdaje, charakter 
stanowczy, zaszło między jenerałem Novali c hes 


p iii 
Przyjechali do Krakowa od 2 do 3 października. 
i marszałkiem Serrano d. 28 września. Gaceta 


HOTEL POLLERA: 8. Schurgart kupiec z Ham- 
burga, H. Hanisch z Szczucina, Marya Mieroszew ska 
właścicielka dóbr z Kongresówki, Konstanty Wojna 
właś, d. z Rosyi, Aleksander Krukowiecki właś. dóbr 
z Kongresówki, Ignacy Zdraził notaryusz ze Stanisła - 
wowa, S. Glarinszy z Petersburga, Małecki ze Lwowa, 
Wiktor Umlauf z Wiednia, Adolf Prokop z Jasła, 
8. Natański kupiec z Wiednia, F. Falkenbach kupiec 
zjWiednia, Władysław Skolimowski właś. dóbr z Ga- 
lieyi, Artur Skarpe wł. d. z Waligórska, F. Głleekler 
kapiec z Forcheim, Emanuel Skliba z Tarnowa, Ale- 
ksander Kysek właś, d. z Jasła, [Narcyz Wiśniewski 
z Warszawy. 

HOTEL DREZDENSKI: Wanda Salimirska z Kon- 
gresówki, Aniela Schedlerowa z Paryża, Wojciech 
Nowosielski z Kongresówki, Felicyan Sokołowski z 
Kongresówki, 

HOTEL SASKI: Izydor Rómes z _Rosyi, Aleksan- 
dra Kostecka z Warszawy, Aleksander Osiecki rzeż- 
biarz ze Lwowa, Ignacy Hany kupiec z Lipska, Lu- 
dwik Bogacki z Krzeszowic, Aleksander Griinn na- 
czelnik komory z Michałowie, Julian Kirchmayer wł. 
dóbr z Krzesławie 2 pom apak wł. d. z Ga- 
licyi, Władysław Kozłowski wł. d. z Warszawy, Zy- 
iT Rylski wł. d. z Galicyi, Żelisław Schulte uł. d; 
z Kongresówki. 


zai r 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 

Licytacye: Do 26 października oferty na tra. 


fkę w Radymnie, — Do Do 12 października oferty 
ma dostawę żywności dla aresztantów w Przemyślu, 


że Novaliches został wprawdzie ranionym, a- 
le pozostał panem pola bitwy. Mieszkańcy Madry- 
ta wezwani zostali proklamacyą rządu do spokoj- 
nego zachowania się. Dotychczas nic bliższego 
nie wiadomo o przebiegu bitwy przy moście Al- 
colea i o jej bezpośrednich następstwach. O 
graniczyć się tylko trzeba do doniesień jenerała No- 
yaliches, które tenże osobiście przywiózł do 
Madrytu. Po południu Concha złożył urząd; po- 
czem utworzyła się janta tymczasowa, złożona z 
członków wszystkich barw stronnictw politycz- 
nych istniejących. Jnnta ta, sprawująca obecnie 
rządy w Madrycie, ma prezydującym Mad oza: 
Wielkie wzburzenie panowało wczoraj wieczór 
(29go), lecz noe przeszła spokojnie. 

Paryż 2 października. Telegram prywatoy 
z Mądryta z wczoraj wieczór donosi: Wybory do 
junty centralnej odbywają się. Panuje zupełna 8po- 
kojność. Prawdopodoboymi kaodydatami w każdym 
okręgu wyborczym będą jeden progresista; jeden 
anionista i jeden demokrata. Calo o ge zostałjprzy- 
trzymanym przez chłopów i odesłanym do Saotovy. 
Prim opuścił Kartagenę i udaje się do Katalonii. 
Serrano jest w drodze do Madryto. Cheste 
błąka się i stara się ujść do Francyi. Woj sko je- 
nerała Novaliches przystąpiło zupełniej do 
ruchu . Í 

Paryż 2 października. Monitor przynosi w 
swoim przeglądzie następujące wiadomości z Ma- 
dryta z d. 1 b. m. w poładnie: Jenerałowie, któ- 
rzy byli spodziewani w Madrycie, nie przybyli. 


de Madrid z 29go, donosząc o bitwie, zapewnia, | p 


CZĄS z Niedzieli 4 Października 1868. 


Serrano dał znać, że się obawia, aby nie przy- 
szło do zamieszek w wojsku, gdyby je opuścił. 
Prim miał się udać do Katalonii, gdzie Cheste 
ma jeszcze dzierżyć dowództwo. W stolicy dzień 
wczorajszy i noc przeszły spokojnie. Gwardya na- 
rodowa złożona z ochotników rozbraja ludzi z bro- 
nią po mieście chodzących, | między których roz- 
dano broń. Pałac królewski pozostał nietkaięty. 
W ciągu ¡doia miano przedsiębrać wybory po- 
wszechne do junty. W tej chwili nie ma, jak się 
zdaje, żadnego porozumienia między stronnictwa- 
mi. Skoro otrzymano w Korunpie wiadomość o 
rachu madryckim, wojsko i ludność prowinceyi Gal- 
licyi przystąpiły do pronunciamiento i utworzono 
juotę tymczasową. 

Madryt 30 września wieczór. Jutro przypada 
powszechne głosowanie nad organizacyą państwa 
(tj. formą rządu). Junta utrzymaje zupełny porzą- 
dek i nakazała uzbroić gwardyę narodową. Prim 
i Serrano jutro spodziewani. Królowa matka 
Marya Krystyna prosiła o użyczenie jéj parow- 
cą chcąc odpłynąć z Gijon do Francyi. Manuel 
Concha opuścił Madryt. Aoglicy zamieszkali 
w Madrycie złożyli nowemu rządowi powinszowa- 
nie (to dało powód do mylnego zapewne donie- 
sienią telegraficznego, iż poseł angielski w Ma- 
drycie winszował. Red.) Barcellona powstała. 
Cheste wyniósł się do Francyi. 

Madryt 30 września w południe. Panuje ta 
zupełny porządek. Zamianowano nowych urzędni- 
ków do słażby publicznój. Uzbrojenie ladu orga- 
nizuje się. Mówią, że jenerałowie Manuel Co n- 
cha i Zapatero aresztowani. 

Londyn 1 października. Times donosi- ze 
ofer wojskowych w Chatam, za rzecz pewną, że 
ministerym wojny i naczelne dowództwo armii po 
stanowiły znaczną redakcyę wojska na nowy rok. 
Naprzód zniesione być mają w większój czści ba- 
taliony zapasowe, a wojsko w Kanadzie i Au- 
stralii znacznie będzie zmniejszone. Wieść krąży, 
że zamiarem jest odwołać niehawem wszystkie 
wojska z tych kolonij, gdyż Anglia chce zniewo- 
lié większe kolonie do przyjęcia na siebie wła- 
anój obrony. Następnie ma być trzymana na Mal- 
cie załoga żołnierzy morskich, aby użyte tam woj- 
sko lądowe mogło gdzieindziej być przeniesione. 

Londyn 2 października Times zamieszcza 
telegram, który mówi, że Prim i Serrano dzia- 
łają zgodnie. M. Herald utrzymuje, że P ri m sprzy- 
ja powołaniu króla Portogalskiego na tron hisz- 
pański. . 

Brukselła 1 października. Wydany dzisiaj 
biuletyn lekarski mówi, że królewicz dobrze noc 
przepędził. Polepszenie stanu jego od tygodnia n- 
kazujące się, stwierdza się. 

Florencya 1 października. Jedna fregata i 
jedna korweta przeznaczone na wody hiszpańskie 
dla opiekowania się poddanymi włoskimi, odpły- 
ugły. Correspondance itali zaprzecza, aby br. 
Launay poseł włoski w Berlinie miał winszo- 
wać królowi Pruskiemu z powodu ostatnićj jego 
mowy pokojowej. 

Petersburg 30 września. Dzisiaj ogłoszony 
został ukaz zaprowadzający w miejsce papieru 
stęplowego znaczki stęplowe tak na wszelkich 
aktach publicznych, jakoteż na wekslach. 

Karlsruhe 2 października. Układy wzglę- 
dem zawarcia nowej ugody o żeglagę na Renie, 
prawdopodobnie rozpoczną się, i jak się zdaje, przyj- 
dzie do kompromisu spokojnego. 

Aleksandria 1 pażdziernika. W Kairze był 
zamach na wicekróla. Kiedy objeżdżał ulice w 
otwartym powozie podczas iluminacyi, ktoś cisnął 
na niego kulą stalową opatrzoną długim hakiem. 
Kula chybiła wicekróla i ugodziła w powóz. Spra- 
wca nie został wykryty. Kopsulowie zagraniczni 
wioszowali wicekrólowi ocalenia za jego przyjaz- 
dem do Aleksandryi, 


Cała nomenklatura na oznaczenie stronnictw w 
Sejmie galicyjskim, z jakiej wyśmiewaliśmy się 
pie raz, nie wystarcza jeszcze Presse; ratuje ona 
rzeto swe niedorzeczne elakubracye nowym wy- 
nalazkiem jakiejś partyi torysów (Torypartey). 
Przewodnikiem tej partyi uazywa p. Zyblikiewi- 
cza. Już wczoraj wskązywaliśmy Śmieszność, bę. 
dącą oraz politycznem oszczerstwem, gdy Presse 
łączyła stronnictwo radykalne ze stropnietwem 
tak zwanem przez nią feudalnem, i dawała im 
ża doradzcę tegoż p. Żyblikiewicza. Ma to wszy 
stko bardzo wyraźną cechę szkalowania osób i 
chęć szkodzenia. W liczbie osób, które zdają się 
być solą w oku Pressie, jest widocznie, p. Zy- 
blikiewicz. Chciałaby koniecznie politycznie go 
zdyskredytować jako postępującego w ostatnich 
wypadkach nieloicznie. Można się atoli nie zga- 
dzać na stanowisko przez rzeczonego posła zajęte, 
ale nie można bez fałsza zarzucać mu, aby był 
bronił wniosku p. Smolki. Bronił on jedynie, od 
początka do końca, i to bardzo energicznie wnio- 
sku Komisyi, w której zasiadał i nawet należał 
do składu komiteta „redakcyjnego tak adresa jak 
rezolacyi. Bronił więc, powtarzamy, kilkakrotnie 
w Izbie wniosków Komisyj, tak. przeciw wniosko- 
wi p. Smolki, jakoteż przeciw wnioskom p. Po. 
toekiego, które jak wiadomo, wnioski Komisyi mo- 
dyfikowały. Czujemy się w obowiązku to wypowie- 
dzieć, gdyż zwracają nam uwagę na braki, jakie w 
naszych sprawozdaniach z obrad Izby się znajdują, 
Nie jest to naszą winą, bo przecież za sprawozdania 
te nie możemy być odpowiedzialni, skoro jeszcze 
do dziś dnia nie mamy w ręku stenografów z o- 
wych posiedzeń. Sprawozdania chwilowo pisane 
w Izbie nie mogą być dokładne i nie bywają też 


my, mają własne sprawozdania, i piszą co im się 
podoba, nie dbając zresztą na prawdę, ale na to, 
co dla siebie za najdogodniejsze uważają. 


w obronę Polaków galicyjskie, jak tego dowodzi 
ustęp z Gazety petersburskiej 
„Wiedeń“, Tym sposobem starać się one będą 
przedstawiać rezolacyę w najbardziej opozycyjnem 
świetle, i nie dziwimy się, bo to polityce rosy)- 


mowe tej cechy nie mają, wiedzą one o tem tak 


jednych a względność u drugich. Manewr nie u- 


oigdy, ale nie słażą one wcale za podstawę rozu-|szcze niezłożony. Dopiero rozpoczęły si 

mowań dziennikom wiedeńskim, które jak widzi powszechne, =, w a zyołanią Kortcdw. po 
wodawczych, dragi raz w cela {wyboru rządu 
tymczasowego. Ponieważ nie ma ;gotowych list 
wyborczych, przeto wybory muszą się odbywać 
bardzo dowolnie. Zdaje się, że przedwczesnem 
jest twierdzenie, jakoby junta centralna była prze- 
ciwną republikańskiej formie rządu, bo tej junty 
jeszcze nie ma, lecz zastępuje ją dopiero junta 
madrycka, dokąd powaga jej sięga. Jeśliby ży- 
wioły rojalistyczne przemogły, byłby to dowód, 
że przeważa idea połączenia Hiszpanii z Porta- 
galią, bo tylko król Ludwik ustrzedz może Hi- 
zę wii g krmi 

, Dzienniki półarzędowe francuskie zastrzegaj 

się przed posądzaniera Francyi o zamiar winka 
się w rewolucyę hiszpańską. Dla tego nieomie- 
szkują wyrażać z pewnym naciskiem, iż okręty 
francuskie wysłane ku brzegom Hiszpanii, mają 
ua celu wyłącznie opiekę poddanych francuskich 
gdyby takowej potrzebowali, Z tąż samą wzglę- 
dnością mówią te dzienniki o otwarciu wolnej 
drogi do Hiszpanii wszystkim wychodźeom poli- 
tycznym hiszpańskim, tak dobrowolnie uszłym z oj- 
czyzny, jak i wygnanym przez rząd hiszpański. 
Aż do ostątoiej jedoak chwili władze francuskie 
graniczne chwytały Hiszpanów śpieszących z po- 
wrotem do kraju, co ustało dopiero wtedy, gdy 
przyszło królowej Izabelli zamienić się na rolę 
z tymi, których jej rządy ścigały. 

Na pierwszą wiadomomość o zwycięztwie re- 
wolacyi w Hiszpanii, pisaliśmy, że dopiero teraz 
właściwa nastaje trudność, gdy przyjdzie do wal- 
ki o to, które stronnictwo ma dzierżyć władzę. 
Morning Herald tę samą wyraża dziś myśl w li- 
ście madryckim, i wymienia te same stronnictwa, 
które my wyliczyliśmy, klasyfikując je następnie: 
1) progresiści, którymi dowodzą: Prim, Radaz 
Contreraz i Baldrich, dążący do unii iberyjskiej; 
2) ucioniści, jak: Serrano, Topete, Dalce, Hoyos, 
Castel-Floret, pragnący osadzić na tronie księcia 
Montpensier; i 3) republikanie, którym przewodni- 
czą Orense, Albaida, Pierrad, Carlos della Torre, 
Castellas i Fernando Garrido; 4) karliści pod wo- 
dzą Cabrery. 

Times obawia się wielkich wstrząśnień w Hi- 
szpanii, zwłaszcza z powoda nieurodzaju, który 
może sprowadzić głód za sobą. Skarb jest pusty 
a tu zaledwie wystarczyłoby 10 milionów f. ster]. 
na zabezpieczenie zboża, żeby niedobór zbiorów 
pokryć. Lud puszcza się na żebraczkę, a potem 
albo umierać będzie z głodu albo okracieństw do- 
puszczać się. 

Według doniesień z Aten z 26go września o- 
trzymanych w Tryeście pocztą Lloyda, minister 
skarba Simos i minister sprawiedliwości Oa r- 
boly wystąpili z gabinetu, a w miejsce ich we- 
szli Kalassopulos i Autonopalos. Z Krety 
przybył do Aten ksiądz pewiea, aby skłaniać ro- 
dziny kreteńskie do powrotu, Poselstwo tareckie 
5 papa zapewnia, że powstanie na Krecie u- 
stało. 

Z lodyj otrzymano pocz ipską w Tryeści 
wiadomości dochodzące z Kaag = 3g0, reg 
baja do 8go września. Wieekról ladyj przemawia 
za popieraniem Szacha perskiego w utworzenia 
floty na zatoce perskiej. Szach Feroze miał się 
wykazać, że jest ajentem rosyjskim. Jakub Ali chan, 
syn Szyra Alego, obwołany był w Kabula jego 
dziedzicem i wezyrem. Azir chan miał ujść. 

Potwierdza się wiadomość, że cytadella w Ka- 
bulu została zdobytą szturmem. Wojsko zburzyło 
warownię Azima chana nad rzeką Kurum. 


Dzienniki rosyjskie biorą w tej chwili jakoby 


podany w rubryce 


skiej wobec Austryi odpowiada. Że uchwały sej- 


dobrze jak my i rząd austryacki, ale nie zawadzi 
tym manewrem wywołać, jeźli można, oburzenie u 


da się, bo wiemy, co ma znaczyć taka zdradliwa 
obrona. Hasło zdaje się wydane na całej linii, bo 
widzimy w Zukunft wiedeńskiej obronę hr. Goła- 
chowskiego, gdzie charakter jego jak» Polaka u- 
wydatniony jest tak, aby i jemu mógł zaszkodzić 
u rządu, i posłażyć zarazem do opozycyi przeciw 
istniejącemu gabinetowi. Zapomniano atoli o Nor- 
dzie, który znowu przeciw Namiestnikowi 45 
puje, i jemu głównie winę przypisuje, jeżeli Pola- 
cy galicyjscy cheg obalić konstytucyę i oderwać 
się vd Austryi, Musi się zatem Zukunft z Nordem 
porozumieć, chyba, że Nord, jako zwykle obra- 
chowany na Zachód, odebrał polecenie, przedsta- 
wiać i przy tej sposobności Polaków nietylko ja- 
ko burzycieli, bo to jaż nieco zażyte, ale jako nie- 
przyjaciół monarchii austryackiej czychających na 
jej zgubę. 

Z Warszawy nie otrzymaliśmy żadnych wiado- 
mości, zwłaszcza, że i dziennik urzędowy tame- 
czny, jedyny, któremu wolno zdawać raporta o 
pobycie Cara, o 24 godzin spóźniać się zwykł od 
chwili przyjazdu jego do Warszawy. Te tak spó- 
źnione wiadomości ograniczają się na nabożeń- 
stwie w kościele schizmatyckim S. Trójcy zabra- 
aym po r. 1831 Pijarom i przerobionym na cer- 
kiew schizmatycką. Gdyby zresztą zaszedt był 
jaki ważny akt w Warszawie, otrzymalibyśmy o 
mim depeszę berlińskiego bióra telegraficznego, 
które pod tym względem nie chybia. 

Z powoda pobytu Cara w Poczdamie ministe- 
ryalne dzienniki praskie, jak Provinzial Correspon- 
denz, Gazeta Szląska, i t. d. mówią o najprzyja- 
żniejszych stosunkach między Rosyą a Prusami, 
jak również między obu domami panującemi, a 
ostatni z tych dzienników usiłuje. dać poznać, że 
Prusy mogłyby liczyć na pomoce Rosyi, gdyby je 
obcemi intrygami wepcbnięto w wojaę. 

Mioister pruski skarbu bar. Heydt, zastępujący 
prezesa rady ministrów, wyjechał we środę na 
Pomorze do Varzinu dla naradzenia się z hr. Bis- 
markiem. Dzienniki berlińskie wnoszą z tego, że 
kanelerz zaczyna się zajmować napowrót sprawa- 
mi urzędowania swego. Głoszono, że przepędzi on 
całą jesień a może i dłaższy czas w Anglii. Je- 
żeli wypadkom hiszpańskim przypisać można wpływ 
na politykę Cesarza Napoleona w Europie, to po- 
wrót hr. Bismarka do władzy dałby się odnieść 
znów do stosunków Prus do Francyi. Kanclerz 
związku północno niemieckiego usunął się w chwi- 
li, gdy stanowisko Prus względem Frauceyi chwiać 
się i wahać zaczyoało. Powrót jego odpowiadałby 
przeto polityce jaśniej określonej, a jak obecnie, 
jest to polityka pokoju. Ostatniemi czasy ustały 
też obustronne wyzywania Prus i Francyi, i na- 
dzieje utrzymania pokoju wzmogły się. 

Zdaje się, że król Pruski podczas pobytu swe- 
go w Holsztynie i Szlezwiku doznał zniewagi od 
włościan, gdyż jeden z dzienników wychodzący 
w Sonderburgu wzywa władze prnskie, uby nie 
przepuściły płazem takiego zuchwalstwa. Coby to 
była za zuiewaga, o tem dowiedzieć się z pism 
pruskich nie można. Dziennik rzeczony domaga 
się nawet wyznaczenia umyślnćj komisyi śledezćj. 
Wiemy tylko, że król nie przyjął deputacyi z pół- 
nocnego Slezwiku, chcącój się upomnieć o dotrzy: 
manie traktata praskiego pod względem zwrotu 
tój prowincyi Danii. Zapewne nie ta petycya po- 
czytaną była za zniewagę. 

Dagbladet duński biorąc pochop z podróży kró- 
la Praskiego do Szlezwiku, powiada, że podróż 
ta może służyć za naukę, jaki los spotkać ma 
Szlezwik północny pod panowaniem pruskiem. Ce- 
chującem jest to, że król rozciągnął podróż swoją 
do Apenrade i Tondern; na poładnie tej linii nie 
będzie przeto odstąpienia, czy zaś na północ jej, 
to zależy od okoliczności, a okoliczności dadzą 
się siłą sprowadzić. Wojna, która wisi tylko, mo- 
że nam (Duńczykom) przynieść zgubę albo ratu- 
nek; ale to wiemy, że bez wojny nie może być 
mowy o ratuoku. 

Rząd angielski miał przez posła swego w Pa- 
ryżu zrobić propozycyę, aby zostawić bez zmiany 
dotychczasowe stosunki dyplomatyczne z Hiszpa- 
nią. Gabinet cesarski miał przystać na to, a pra- 
wdopodobnie wszystkie inne rządy pójdą za tym 
przykładem, który dyplomatycznie obala za- 
sadę legitymizmu i uznania dynastyj i królów. 
Kiedy Juarez musiał uchodzić z Mexyku, Stany 
Zjednoczone nie przestały trzymać przy nim swe- 
go pełnomocnika; tem bardziej robiły to zawsze 
rządy wobec królów. Wyjątek stanowi dziś kró- 
lowa Izabella, Posłowie zachodnich państw, kto- 
rzy byli przy jej rządzie uwierzytelnieni, pozcsta- 
liby również w nieprzerwanym ciąga przy jancie 
madryckiej. Zapisujemy tu ten waźny w dziejach 
dyplomacyi precedens, który czyni zbytecznym 
lab zwodniczym akt uwierzytelniania posłów, jako 
i uznania. 

Nowy rząd hiszpeński czyli junta centralna je- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czase! 


Lwów 3 października. Dziś na posiedzeni 
Sejmu Hubicki iaterpelował: czy sokoły pisia- 
sięwzięte kroki, aby wyśledzić i ukarać spraw- 
ców swawoli ulicznych ? — Delegatem w miejsce 
Gnoińskiego wybrany Szujski. Rozprawy 
nad zmianą paragrafa l2go ustawy drogowej. 
Se ej z jeden Krzeczunowicza 
względem motywowanego porządku dziennego. 
drugi odraczający taca > śe Wieczór da: 
lej rozprawy szczegółowe. 

i Wiedeń 3 października. Sejmy w Salzburgu 
i Gorycyi wszoraj zamknięte zostały. 

Berlin 3 paźdz. Dzienniki poranne donoszą , 
że za powrotem króla z Baden, br. Bismark ma 
napowrót objąć wszystkie czynności urzędowania 
swego. 

Paryż 2 paźdz. wieczór. Obiega na giełdzie 
Posgóka, iż w Barcellonie obwołano republikę. 

Fiadomość ta potrzebuje potwierdzenia. Listy o- 
pisują bitwę przy moście Aleolea, jako aporczy- 
wą, w której obie strony znaczne straty poniosły. 
Zapewniają, że hrabia Girgenti uszedł do Por- 
tugalii. 

Kursa. Wiedeń 3 paźdz. godzina 2 po . 
Metaliki 5670, — Metaliki k Thit ów 
i listopadowym 57:50. — Pożyczka narodowa 
61:70. — Losy z roka 1860 82 70. — Akcye ban- 
ku 717.—Akcye kred. 206:20. — Londya 11595. — 
Srebro 113-50. — Dukat 5535/,,. 

Paryż 2 paźdz. wieczór. 6907. 


jA 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłebukaąwski. 
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CZAS z Niedzieli 4 Października 1868. 


Nowe dziela 
Wspomnienia z Paryża. K lasom 
Powrót do porządku, | pracującym polskim 


studya. polityczne i filozoficzne Trzecie sześć książeczek 


i ich przyjaciel 
Karola Forstera. O ns WI? 
Jeden tom in .8Vo. Karol Forster. 


RYBACKI MIKOŁAJ, 
Nauczyciel tańców, 
oznajmia Szanownej : Publiczności, że roz- 
poczyna kurs nauk zimowy przy uli- 


cy Szewskiej pod L. 215 I. piętro. 
(1765-1-3YT 


Zapowiedziane na 489 b. m. 


Zgromadzenie ogólne 
w Resursie Mieszczańskiej 


odłożonę zostaje dla nieprzewidzianych 
przeszkód 
ma Poniedziałek t. j. 5 b. m. 


Obraz olejny (wysokości 
5 stóp, szerokości 3 stopy i 4 cale), 


Chrystus na Krzyżu, 


malowany na płótnie w Rzymie r. 1844 
FE przez ś. p. Józefa Kurowskiego. 
Obraz ten pełen zalet artystycznych, jak 


Wiktor Dudek, 


Majster kowalski w Krakowie, 
„Nowy-Świat* Nr. 10 (dawniej M. Müller) 


podejmuje się wszelkich 
reparacyj do tegoż za- 


ga 


świadczy ówczesny dziennik francuski, jest o godzinie 8 wieczór. Cena dla subskryptorów 1%, tal. Cena tych 6 książeczek 15 srg. Tiati e ych EA 
do nabycia w Księgarni 5 Po wyjściu dzieła cena w handlu księ-| Dla osób biorących trzy egzemplarze uz ŚL CK JK k m W dniu 14 października 
garskim będzie 2 tal. mąż) deze e me mem gg Cp E r. b. rozpoczyna się ciągnienie lej 


Na porządku dziennym: 


1) Projekt połączenia Resursy z Kasy- 
nem art.-literackiem. 


w celu rozwoju oświaty ludowej, cena 

To dzieło kompletne będzie tworzyło |3 egzempl. (18 książek) będzie 1 tal. 
tom XX mój Biblioteki nauk mo- Pierwszych 2 seryj (tj, pierwszych 12. 
ralnych i politycznych, liczącej książek) zawsze u mnie po równych wa- 


Władysława Jaworskiego 


E klasy 255ej hamburskiej 1o- 


teryi, przez rząd poręczo- 
mej uposażonej 19,300 wygranemi, 


Krakowie,  (1724-3)T 


W Księgarni 


Juliusza Wildta w Krakowie 
są do nabycia: 


Ustawy zasadnicze Państwa 
Austryackiego. 


Traktat o księciu, 
po raz pierwszy na polski język przełożo- 
ny, wyszedł z druku i sprzedaje się po 
50 cent. (1804-1-27T 


ODEZWA 


W «skutek porozumienia się z Admini- 
stracyą „Czasu,* upraszam, aby pozostały 
dług w kraju za „Historyą Polską,“ któ- 
ry jeszeze jest znaczny, bo wynosi 1.500 
złr: w. a., był od łaskawych nabywców 
tej „Historyi Polskiej, * — odtąd — nie do 


2) Zmiana Statutów. (1750-2-3) 

Dla ważności przedmiotów zaprasza Wy- 
dział szanownych Członków do najliczniej- 
szego udziału. 

Drukowany ;rojekt statutów u Marszał- 
ka Resursy. 


ist durch Ausschweifungon, Ansteckun- 

gen und Selbstbefleckung zerriittet und 

vergeblich haben bisher die Leiden- 

den nach Hilfe gesucht, bis endlich 
das segensreiche Werk: 


Die Selbstbewahrunę, 


eine Abhandlung iiber die Krankhei- 
ten und Zerriittungen des 
Nerven- et Zeugungssystems 
durch Onanie, Ausschweifung & An- 
steckung, 
von Dr O. Retan. 
Mit 37 pathalogisch-anatomischen Ilustratio- 
, men, — 7ite Auflage, — Preis fl. 4-20. 
in der Schulbuchhandlung in Leipzig 


erschienen und Hilfe und Belehrung in die 


Adeg OZSUŁJIEN 


dotąd 19 tomów. 


runkach dcstać można. 


Subskrypcya otwarta jest aż do dnia wyjścia tych dzieł u 


OdebrawSszy pierwszy transport 


R, Ditimara z Wiednia, 
do Kamfiny czyli Nafty, (Petroleum) i Ligroiny, 


t. j.: wiszące, ścienne, stołowe i wszelkie kuchenne 


w najrozmai 


Polecając mój Skład łaskawym względom Szanownej Publi- 
czności, donoszę zarazem. iż wszystkie pojedyncze części do 
Lamp są zawsze w komplecie u mnie w zapasie; tym spo- 
sobem jestem w stanie złe i nieużyteczne Lampy innych fa- 
brykantów przerobić w jak najkrótszym czasie. 


NAF 


Ceny 


TE 


utrzymuję ciągle na Składzie 


Karola Forstera w Berlinie 24 Leipciger Str. 
Pisać franco (z przesłaniem kwoty lub kwot, najlepiej przez asygnacyą 
pocztową z wyraźnym adresem subskryptora), 


tszych fasonach. 


state. E 


Najtańsze Lampy! 


2, Wiedeńskie; 
z Wósslau i Badenu, również 
Węgierskie w najprzedniejszych 
gatunkach kuracyjne, 


które osobom kuracyę winogronową od- 
bywającym, jako już zupełnie dobre po- 


pomiędzy którymi główne wygrane 
od 1000 do 22,500 marków. Na to 
Ciągnienie poleca podpisany ory- 
ginalne losy całe po 3Y, złr. 


połowy po 1%/, złr. i ćwierci po 
87/4 kr. w. a; jakoteż pełne losy 
na wszystkie klasy, całe po 63 złr. 
połowy po 317% złr. i ćwierci po 


Cena 60 cent. (1726--2)T RZY KERRY DEAE WT ZOO RERE leca si nadchod i i 
7g zą co dzień świeżej| j53, Zły, z za spadł bkiej 
. x Gegen sexuelle Schaeden. Najtansze Lampy : do Handlu Ey shishe] Fe: oe szybkiej 
„Machiavella Die Gesundheit unzahliger Menschen, Kdwarda Fuchsa Ceru d wody wa 
w KRAKOWIE. poborea loteryjny 


w Brunświku. 
DES" Urzędowe plany i wykazy 
losowania bezpłatnie. (1680-2) 


BAG" Przesyłki zamiejscowe przyjmują 
się i uskuteczniają jak najpunktualniej, 

pS- Ceny tegoroczne bardzo przy- 
stępne. (1614-9.) 


nnn Wiadomość dia Lekarzy. 


Publiczny wyższy Syrop Dra Forget. 
Zakład naukowy handlowy || SSEZTRCEgeywa się z najpowyświej 


szym skutkiem przeciw ka - 

w Wiedniu, Nigerzeile 32, r om w ywym, kata- 
D: FORGET H4 P amn va nerwo- 

wej irytacġi naczyń płucowych i wszelkim 
cierpieniom piersi „. Lekarze paryzcy zə- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły- 
teczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivievne, 36 
w Krakowie u pana Brunona Miczyńskiego 


Najbliższy rok szkolny rozpoczy- 
na się 5 Października b. r. Wpisy 
od 25 Września. Programów i spra. 
wozdań rocznych Dyrekcyą bezpła- 
tnie udziela 


Administracyi „Czasu,“ lecz wprost doj§ Welt brachte. — Viele Tausende danken . (1655--6, T. Ffi w aptece „pod Barankiem* p. Redyka (dawnie. 
mnie r. M r zg odsyłan (1805) diesem berühmten Arzte vnd seinem in alle l Ww najlepszym E gatunku po Karol Porges, Dyrekt Molędzińskiego); w Warszawie'w składz. materya 
JACY » odsytany. Sprache ‘übersetzten, bereits in 71 Aufla= (P ETRO || najtańszej cenie. ges, -yrestor. ||tów aptecznych p. Gallo; we Lwowie u p 
Ludwika Leśniowska. ||] gen crschienenen Buche nicht blos vóllige ) J Piotra Mikolasza — w Poznaniu u p. Mankie. 


„Gazeta Toruńska," 


wychodząca od 1go Stycznia 1867 r. w To- 
runiu, pierwszy polski organ €o0- 
dzienny Prus Zachodnich, występujący 
w obronie zagrożonej narodowości pol- 
skiej mą kresach, uzyskała rozporzą- 
dzeniem ce. k. Ministerstwa Handlu z dnia 
17 Września r. b. debit pocztowy 
w Cesarstwie Austryackiem. 
Przedpłata roczna na c. k. urzę- 
dach pocztowych austryackich wynosi 
wraz z prowizyą pocztową i stęplem 10 
zr. 6% c. — abonować także można 


Heilung ihrer traurigen Krankheiten, son - 
dern auch wiedergewonnene volle Mannes- 
kraft; denn es zeigt uns nicht nur, wie die- 
selbe zerrüttet, sondern auch wie sie wie- 
der gewonnen wird. Allerdings stösst sie 
die bisherigen irrigen Heilarten um, setzt 
aber an ihre Stelle dafür eine sichere und 
bewährte. Möchten alle Leiđende, aber auch 
Eltern nnd Erzieher Hilfe und Belehrung 
aus diesem trefflichen Buche schöpfen. 
BG" Dieses Werk ist durch alle Buch- 
handlungen, in Krakau durch F. Baum- 
gardten zu beziehen. (1530-5-8) 


Do sprzedania: 


Kamienica pod L. 262 przy: ulicy 


narożna, dwu - piętrowa | słojku 


pp. profesorów barona F. 
odpisanych — jest a 3 
andlach w państwie Austryackiem po cenie: 


Tadeusz Tarasiewicz. 


Wajtansze Lampy! 


Liebig's Extract of meat Company Limited London, 


(Liebig's Fleisch- Extrakt). 


Liebiga Ekstrakt mięsny, 


jedyny tego rodzaju wyrób powyższej Spółki, poręczony rozbiorem dokonanym przez 
Do files ZAC Liebiga i Maks. Pettenkofera na każdym 
do nabycia we wszystkich znaczniejszych Aptekach i 


Słoik wagi angielskiej 


wicza. (1776-1) 


Odkrycie 


zrobione stanowiące epokę: pra- 
wo natury porostu włosów jest docie- 
czone, Pan Marol Mally w Wie- 
dniu, znany jako pilny badacz życia wło- 
sów, wynalazł tak zwany Ewalinowy środek 


porostu włosów 
i brody, 


któremu jeszcze żaden inszy kosmetyk 
w skuteczności nie wyrównał. 

Częste używanie Ewalinowej Pomady na 

włosy, sprawią cudowne skutki, gdyż nie- 


ME Dla szanownych "BE 
ED a m! 


Największy Skład najnowszych 

Ubiorow 
jesiennych i zimowych 

Edwarda Boppa 

w Wiedniu, Plankengasse N. 6, 
wyrabianych tylko z najlepszych, 
szczególniej wyborowych i najmod- 
niejszych materyj, są zawsze na 


kwartalnie za czwartą część ceny. 2 złr. Sławkowskiej naprzeciw Hotelu Saskiego 1/ „funta 1, „funta 1. funta ladzie: iko. o ai zdpobiował ani 
, . - A po egnie wypa aniu 
651/, centa w. a. (1746-1-3)T | położona.— Bliżeza wiadomość w Handlu = k, ofi CET z 1 żakiet z pluszu. , . 6 złr. dawikei py a. =n się łupieżu 
złr. 3:60, złr. jog złr. 1. natychmiast. ustaje, ale na łysych miejscach 


p. Ji Bartla w Rynku. (1744-1-5)T 


złr. 7, 
BSG" Główny Sk 


ład utrzymują korespondenci «Spółki : -%0 
f Voigt : Spółka, Stadt, Hoher Markt N. 1, 


powstaje nowy włos, tak jak Ewalino - 


1 

sa r stanowiąca narożnik ulic U 1 x E Essencya na brod 17-letnich 
Metodę szybkiej fermentacyi Realność do: Kapucynów wiodącej, Hog Di twoj | AB A schwarzen Hund; 1 $ py jej-. międziańców ali? pełną brodę wywołuje. 
SIWA za s a urządzeniem ży me pó am Anny, pod xe 2 AJ po- w Krakowie: p. J. W. Walter i p. E. Fuchs. (1422-15) weini or ów, af cą IE | *30 bliżnich Depro AEA Po m interagi taryok 
ie. = TY" = bez tegoż. Wie- aw cję TYG R m pi. ią ra Sposób użycia tegoż E straktu załączony jest przy każdym słoiku. 1 żakiet czarny . ps 4 p 30 A Uprasza się każdego, aby e. K oazy 
e ważnych ustępów otyczących szybkiej z zabudowaniami gospodarskiemi, domku 1 Pół-nal ia en 12 n 36 n wilejowanych Ewalinowych wyro- 

fermentacyi, znajduje się się w dawniej-|szwajcarskiego, wszystko wśród pięknego -paletot . y » n bów nie brał za insze kosmetyki. 
szej, a obecnie więcej jak dawniej du- | ogrodu, oraz domu mieszkalnego z wyjściem H HL HB A Lo, Paletot zim. „15 „ 48 „ Mallego Ewalinowa Pomada na włosy po 
chowi czasu odpowiedniej książce „Pora |na ulicę Krupniczą, w którym obecnie E< Jedwabne i aksamitne ubranie na ky ułodt pó W Rób ae: tę to taby 


dnik Gorzelniczy,* która jest w udzielają- 
cej mego adresu Administracyi „Czasu“ 
za 2 złr. do nabycia. Do 8go Paździer- 
nika proszę adresować do mnie, poste re- 
stante Oświęcim. (1754) 
A. Hamilton. 


. . ielki j je wkłady pieniężne na bk. Shi 1786-23- T 
Obwie Szczenie 1 poręczonego wielk ego przyjmuj mieńlowyć:u (13088512) pocztową szybko wypełniane. ( ) 
7 osowania pieniężnego 
En siie |  ASYGNACYE KASOWE, 


Wydział Rady powiatowej Chrzanowskiej 

podaje do powszechnej wiadomości, iż 

celem zabezpieczenia dostawy konserwy 

na drcgę krajową Górno-Szląską, 

mianowicie wyłupanie kamienia, przywo- 

zu do drogi, potłaczenia, wyczyszczenia 

1 ustawienia : 

z kamieniołomu w Brodłach: 

w 850 sążniach */, 4tej mili 10 
kupek, w cenie wywołalnej . 27 20 

z kamieniołomu w Porębie: 

w 7, 4ej mili 12 kupek w cenie. 39 18 


złr. et 


w % 4ej mili 19 „45 721| szybką i rzetelną. Upraszam zgłosić A i lub kolej, to jest (przy odebraniu paki z towarami, 
w %, ej mili 15 „  „  B84A73|) siè wprost dp: poipiorkoiu kupony i wylosowane efekta, daje także skind się należytość 8 gotowi Jestesmy takowa Nrąde rosylać, — Przylaczamy niej 
w *4 Bej mili 50 „ 103 35 odc. mysło m na spłatę ratami a otrzeba objętość szyi podać), po zir. 140, 
w %, Bej mili 30 ? ” 150 35 PA acam grp S b paperig pożyczki przemy wco p € . Koszule męzkie, A £ 5, do 6 złr. zajóleńsze. 

CTS = pE a a s- aT z ki łr. 1: ; cienkie ści 
w *% 5ej mili 40  , „ 209 80 EYE PLANETARY Z Inu Koszule damskie, 250, t s = pd - ja 


z kamieniołomu: w Bukowicach: 


w ‘h Sej mili 40 kupek w cenie 145 40 Holenderskie Hyac ty. Doświadczenia lekarskie Dra Brandisi, lekarza domowego hra- rumbur- stulo niana i batystowe z haftem, także kołnierzyki (Fantasie parisien- 

k A ga mi GO, asa n- 164 10 pelne i zwyczajne, od 18 do bs Cèin biny Wladimirskiej, f Anaterynową Wodą do ug Popp m M Koszule damskie nocne. 201507 wę "ami Po zr. 3+, 

s s oa r ih » » 103 — |żłr. 2, 250, 3,4. Tulipany pełne, tuzin Uznanie jej skuteczności. skiego KOPY | OW OO a po E e do 40 Ja” 
4 SĄ ». 82 40/75 cent., Tulipany zwyczajne tuzin 75 c. Giurgewo 16go Kwietnia 1866. Gatki męzkie, A, rs Ag | a WE 


z kamieniołomu w Libiążu Małym: 
w 4, Gej mili 50 kupek w cenie 77 40 


c kawek i się przed moim wyjazdem : A s > 50, 5 
A Tej mi 40 Libi z A 90 20 — Ad BL = = "|. ci med udać rea Pana, prosząc go, abyś raczył te, z wielką m złr. ADU = i o |" ROR pa a iydszo A 
pp J am w Libiążu Wielkim: t., now z ETR ; - ) i - (nar ; Pończochy | zkarpetki, tuzia po _złr. d s 
ad" > ielkóm: | rośliny Viola tricolor (Pensóts), 100 ziarn ||| ścią zrobione doświadczenia © użyciu i skuteczności Analerynowej poc itoszule męzkie zbytkowe z artyst. przodem (podad objętośc szyi) po zł. 0, 7 do 


w % Tej mili 40 kupek w cenie 83 — 

w z? Tej mili 40 » » 86 40 

z kamieniołomu w Chełmku: 

w * Tej mili 40 kupek w cenie 90 — 

w % Sej mili 40  , „ 74.20 
Razem 576 kupek w cenie 

wywołalnej ) . 1586 28 

odbędzie się 

dnia 15 Października 1865, 

o godzinie 10 rano publiczna licy- 

tzcya w kaneelaryj Rady powiatowej 

Chrzanowskiej. 

Wadyum wynosi 159 złr. w.a, 
Przed rozpoczęciem ustnej licytacyi 

ryczałtowej lub częściowej dostawy, przyj- 

mowane hada detluneya pisemne, za0- 

atrzone odpowiednią kaucya. z. 

y Wydział Rady pawałózc R 


Chrzanów dnia 19 Września 1868. 
Alfons Lippoman. 


Cacionkami Drukarni „CZASU 


Szkółka miejska się mieści. 
Bliższa wiądomość na miejscu. 


W dniu 14 Października r.b. 


ciągnienie pierwszej klasy przez rząd 


główne wygrane 

225.000, 425.000, 100.000, 
50.000, 50.000, 20.000, 15.000, 
10.000, 8 000, 5 po 4.000, 10 po 
3.000, 80 po 2.000, 100 po 1.000, 

100 po 500 marków itp, 

1 cały oryginalny los kcsztuje 4 złr. 
1 połowa Ą y 
1 ćwiartka ,„ x 
za nadesłaniem gotówki. 

Pieniądze wygrane i urzędowe wy- 
kazy wygran rozsyłam natychmiast 
po rozstrzygnięciu; prospekta bez- 
płatnie, Rozumie się, że usługa jest 


n” n 


" 


Krokosy, tuzin 15 ct. Ranunkule tuzin 15 
cent. Tazetty tuzin 74 cent. — Rozsady 


20 cent, 1.000 ziarn 1 złr. 75 c.— Opar 
kowanie, (skrzynka) '30 cent., do nabycia 


u Marola Freege, 


Ogrodnika handlowego w Ogrodzie Strze- 
(581--4)T  leckim w Krakowie. 


Założone 1823, 
Zaręczenie. 
Ilustrowane 
cenniki bez 
płatnie 


w Wiedniu, 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 15, 
gegeniiber dem Augarten. 


*_W. Kirchmayera. 


4'|0, z czternasto- dto 


4% 


Nie mając znajomo 


ust Poppa, jednemu z najwięcej czytc 
Woda do H: posiada trzy własności, które ją robią 
iem leczniczym na zęby, a których nietylko żadna Pasta zębow 1, 
dek na zęby Pelletiera w sobie nie zawiera. 

używanie 


biegawczym 


ale ani nawet śro 


Nietyl 
zgęstniałego 


kamienny osad na zęby składa i tworzy, « 
rozpuszcza go tak, że następne Usunięcie go g 


zębom, bardzo podejrzanie wyglądającym, w krót- 
zdrowy kolor. Okazuje się także jako ratujący 


stępuje. 


Tym sposobem nadaje 


kim czasie 


środek, przeto wszystkim pak 
natnej farby, jak najbardziej 
zębami, którzy często cierpią na 
wej Wody do ust Poppa © 

Te powyżej napisane 1 


e. k. uprzywil. 


galicyjskiego akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO w Krakowie, 


za opłatą: 
5ó, z trzydziesto-dniowem wypowiędzeniem 


z ośmio- 


oraz 
trudni się komisowem kupnem i przedażą 
efektów na giełdach, udziela zaliczki na 
wszelkie papiery publicznę w rachunek bie- 
żacy (Conto corrente), eskontuje weksle, 


do Paryża 


srodk 


ko, że przez pilne uży! 
śluzu, organicznych pierw 


ich naturalny À 
; algeym faj 


ból z 


licznej praktyce setki razy powtarzały 


skiem i podpisem zaręczam, 
Nie zaniedbam tej Anate 


bić sławy i 


Barankiem* 


dleckiego, apt. — Stockmara, ap 


rozpowszechnienia. 
Do nabycia w Krakow 
— Góreckiego — J. Jah 


T 3 


zalecam, 
gbów — to przy 
chronią się od bólu zębów. 6 . , 
ogłoszone doświadczenia są faktami, które się w mej 


dto 


dto dto 


ści z redakcyami dzienników wiedeńskich, ośmielam 


z hrabiną Wladimirską, szwagrową księ- 


tanych dzienników dać do ogłoszenia. Ta 


bardzo znakomitym, zapo 


tej Wody zapobiega się osadzaniu się 
iastków i fosforanowych soli, z których się 
ale rozkłada tenże w techniczny sposób, 
łatwością miękką szczoteczką na- 


kę lub cygara, których zęby nabrały bru- 
a jeżeli już są chorzy z dziurawemi 
piłnem używaniu Anateryno- 


, a za których prawdziwość mojem stanowi- 


rynowej Wodzie do ust Poppa i w Paryżu wyro- 


~ Dr Brandisi. 
ie u PP.: Wiktora Redyka, ay ek. spod 
na — L. Feintucha — J. Bar a — Kie- 
Dra Sawiczewskiego, apt. (50-3)T 
z 


(1571-1-13)T 


każdą cenę. 
Największy Skład Płaszczów 
podróżnych i od deszczu. 
Za największą uwagę przy zamówie- 
niach i natychmiastowe wypełnianie 
tychże, poręcza długoletnie istnienie 
firmy, a każdy nieodpowiedni przed- 
miot w przeciągu 14 dni będzie za- 


cia w KRAKOWIE u pp. Józefa Jah- 
nai Leona KFeintucha — we Lwo- 
wie u aptekarzz pp.-4. Bertinera, P. 
Mikołasza iS, Riuckera, tudzież 
we wszystkich rozgłośnych aptekach i do- 
mach handlowych Europy. -- Pod adre- 
sem: „Charles Mally in Wien, Wie- 
deń, Paniglgasse Nr 7,“ będą polecenia na 
pojedyncze słoiki za gotówkę lub zaliczkę 


MAF" Liczba odbiorców włącznie z Galicyą wynosi prawie 9.500 "3E 
Szanownej Publiczności monarchii Austryackiej 
oznajmia największe przedsiębiorstwo 


Fabryki płócien i bielizny 
MZ. ET Gb GC HN, 


Filia i fabryka przy Kórntnerring N. 1, Skład główny: Karntnerstrasse, 27, 
„zum Erzherzog Karl," Sak aj 
że na Wystawach przemysłowych najwyższemi i mianowicie 


srebrnemi|Wystawa przemyslowa} medalami 
jedynie i wyłącznie 1867. odznaczone byłe. 


a r á 
Załatwiając wszelkie zlecenia listowne (w każdym języku pisane), za przesyłką go- 


nowego fasonu z haftami po zir. 3, 3:50, 4, 5, jako też najcieńsze ko. 


Majtki damskie lniane, perkalowe lub barchan., po złr. 2, 2:50, do 3 z haftem u spodu. 
Damskie negliże albo gorsety nocne perkalowe lub z najlepszego Narta od 


Koszule męzkie flanelowe różnobarwne, po złr- 4:50, 5 do-6, (podać objęt. szyi) 
KMotnierzyki podług najnowszych fasonów, tuzin po złr. 2,3 do 4, (podać objęt. szyi), 
Chustki do nosa Iniane, tuzin po zir, 1-50 do złr. 2 za MA e, większę i cieńsze po 
złr. 2:50, 3:50, 4, 5, 6, 8 do 10. ubsa silnika = ohagai h E okna. 

* Chustki do nosa batystowe damskie, tuzin po złe. 5, 6, 7, 9 do 10 najcieńsze 
Serwet lub ręczników tuzin tylko złr. 5, c 7 do 2 roboty. adamasżkowej maaa: 
r stołowy lniany ną 6 osób (Je ' 6 serwetami) po złr. 5, 

o ej So 10 zie. HANA Fobos, adamasz., na 12 osób kosztuje toż samo podwójnie 
Z0 žokci materyi kolorowej na pościel, PO złr. 8, 9, 10 do 12 za najcieńsze 


36 rokci płótna z przędzy ręcznej iejsze. podwójna nitka, niebielone po zir. 


1:50, 9:50, 11, 13, 15 do 18 złr. naj 1 
30 łokci płótna gospodarskiego po złr. 14, »_ 18 do 20 złr. najpiękniejsze. 
40 do 42 łokci przedniej weby (na cienką pościel lub na 14 koszul), po złr. 14, 15, 16. 


22 do 24 za najcieńsze. 
46 Tokci płótna webowego Belgijskiego, sztuka po zir. 29. 26, 30 do 35 na ko- 


szule polecenia godne. sr barskiej UD (1787-13-50)T 

ównanej dobrej wama ej lub holenderskiej weby (przę- 
pa dzy! vgoznej L y, szorok ści, 2em złr. 20,26, 30, 35, 40, 50, 60 do 80 złr, p 
“J Zamówienia z prowineyi odsyłają się najdokładniej; || Odbiorcy lub 
sprawunki zi rzetaniom pieniędzy lub pobraniem pocztą ih za 
pod | e b. sty zaś uprasza się adresować: || 50 zir. otrzy- 
an die Leinen- und Wäsche- Fabrik, || muja 6 ser- 
Kiirntnerstrassę N. 27 im Eckgewółbć der Himmelpfortgasse. || wet w poda- 

„um Erzherzog Karl“ Wien. | runku. 


i Koszule nie 
przystające 
najlepiej od- 
bierają się 
di napowrót. 


„ Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański, 5 


